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Manifestacje w całym kraju pod hasłem hSokn wyborczego demokracji polskiej
Z>o redakcji nasze}, napływają co

dzienni? dziesiątki rezolucyj z róż
nych stron Polski. Nie wszystkie te 
rezolucje uchwalane były po zerwaniu 
przez PSL rozmów w sprawie bloku 
wyborczego, tym niemniej fałszywa 
gra wodzów PSL znajduje w tych re
zolucjach . właściwą oceną.
P;crwszą wiadwnjiość o zerwaniu przez 

przedstawicieli PSL rozmów na temat u- 
twcrzen a bloku wyborczego 6 stronn ctw 
wywołała w  Łodzi żywe poruszenie. 23 tum 
zorganizowany przez stronn ctwa demo
kratyczne olbrzym« wiec na sali Geyera, 
przez aklamację ¡przyjął rezolucję, podkre
ślającą obłudną grę Fotek'ego Stronnictwa 
Ludowego 1 oceniającą to postępowanie 
jako rozbijanie jedności demokracji.

ROBOTNICZA ŁODZ PIĘTNUJE 
DYWERSYJNĄ ROBOTĘ PSL 

W dniu 25 b. m. w w ielu fabrykach, w 
czas e przerwy obiadowej i po zakończe
n iu  pracy, odbyły się spontaniczne wiece 
robotników i in te ligencji pracującej.

W iele tysięcy robotników i  pracowni
ków nanysłowych, w olbrzym iej swej więk 
szóści pozostających poza szeregami ja- 
k chkolwiefe p a rtii polityczny cli, zatrud
nionych w w ielldch zakładach w lókicnn - 
czyeh dawniej EAngtona, Gampo i A l
brecht A lla rts  Rouseau, Stolarow, K  rsch- 
berg, W  lozyńsbl, Teltelbaum, Prusak, 
Werner i  w. In., zebranych w świetlicach 
fabrycznych, przez usta swych przedsta- 
vv e c li, zgłosili rezolucje sol daryzujące śię 
z uchwałami zebrania odbytego w sali 
Geyera w  sobotę.
. Znamienna jest rezolucja pracowników 

wśelfc ch zakładów przemysłu wełnianego 
A łla rt Rouseau, w  któ re j zebrani stw ier
dzają m. in.:.,,M y, zebrani w  dniu 25 b. m. 
robotnicy i  pracownicy dawnej fabryki A l 
la rt Rouseau PIĘTNUJEMY Z OBURZE
N IEM  -USIŁOWANIE PSL ROZBICIA JE 
DNOSCI NARODOWEJ i  JEDNOLITEGO 
BLOKU WYBORCZEGO DEMOKRACJI 
POLSKIEJ.. PRÓBY TE SĄ NICZYM IN 
NYM JAK ROBOTĄ M AJĄCĄ NA CE
LU PODKOPYWANIE FUNDAMENTÓW 
DEMOKRACJI LUDOWEJ W POLSCE. 
Zebrani potęp a ją  tę rozbijacką politykę 
PSL i  postanawiają stać twardo i  bez
względnie na gruncie demokracji ludowej 
oraz sojuszu robotniczo-chłopskiego.

PŁOCK PIĘTNUJE PO LITYKĘ PSL-u
W dń u 24.11 b. r . odbył s!ę w  Płocku 

w szczelnie zapełnionej sal11 miejscowego 
k na Poselski W ec Sprawozdawczy z o- 
statn ¡ego posiedzeń a Krajow ej Rady Na
rodowej.

Fo przemów^en ach 0iraz dyskusji u- 
chwalono .rezolucję która m. h i. głos’-:

„Zebrani doceniając ogrom zadań sto
jących przed narodem i  rozum1 etjąc ko
nieczność zgodnej postawy całego społe
czeństwa zwłaszcza wobec zbliżającej s!ę 
konferencji pokojowej, potęp ają poi ty 
kę przywódców PSL-u w spraw’e bloku 
wyborczego“ .

„Zgromadzeni wzywają wszystkich do
brych Polaków demokratów, którym  dro
gą jest sori-wa ludowa, do zjednoczeń a 
wysiłków nad scementowan em, całego 
społeczeństwa w bloku wyborczym de- 
m kracji ludowej1'.

GŁOS RCKOTNIKÓW POZNANIA
Okręgowe zebranie delegatów, repre

zentujące 20 tysięcy zorganizowanych 
rotootn-Jków budowlanych w Zw. Zaiw. 
Robotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i  Poikrew- 
ny-db Zaw-o-dów w Polsce — Okręg Po- 
znań powzięto uchwałę, w której -dekla
ruje s’ę za utworzeniem bloku wybor
czego demokracji polskiej. „Ro-zbi-jaczy 
frontu demokratycznego — czytamy w 
rezolucji — uważamy za wrogów myśli 
demokratycznej i  potwiaoar”.

Przez całą Polskę przelewa się fala wielkich manifestacyj, 
w których lud polski domaga się utworzenia bloku demokratycz
nego w nadchodzących wyborach. Zjednoczenie wszystkich sił 
demokratycznych we wspólnym froncie walki z niedobitkami 
reakcji obszarniczo-kapitalistycznej, zjednoczenie całego narodu 
w pracy nad odbudową Ojczyzny — to jedyna droga, która wie
dzie nasz kraj do szczęścia i dobrobytu.

Wybory, przed którymi stoi Polska, muszą być wyrazem tej 
jedności demokracji, jedności całego narodu. Musimy przed ca
łym światem zadokumentować swą niezłomną wolę wzmacniania 
podstaw •'Polski Ludowej, musimy wykazać naszym wrogom, że 
na wschód od Odry i Nisy żyje naród, który krwawo zdobytych 
Ziem Zachodnich, wyzwolonych z wielowiekowej niewoli ger
mańskiej nie da sobie wydrzeć.

Pod takimi hasłami manifestują robotnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca całej Polski. Kto w interesie wrogich nam sił między
narodowego kapitahi sieje dywersje w tym jednolitym froncie 
narodu, kto usiłuje robić w nim wyłomy, jest wrogiem demokra
cji i wrogiem Polski, Niech usłyszą ten głos ludu polskiegó-pano
wie z kierownictwa PSL, niechaj się dowiedzą, że wszelkie ich 
machinacje, zmierzające do zepchnięcia Polski z drogi jej roz
woju, spotkają się z druzgocącym odporem.

MŁODZIEŻ AKADEMICKA ZA JEDNOŚCIĄ W WYBORACH
Akademicka Centralna Komisją Poro

zumiewawcza OrgamizacyJ Młodzieżowych 
popiera stanowisko Centralnej Stałej 
Komisji Porozumiewawczej Or-gan-izacyj 
Młodzieżowych w sprawie koni ecznośe 
zjedin-oczenia się całego Narodu Polskiego 
w okresie wyborów.

Młodzież zorganizowania w dem-oikra- 
tyczmych . organizacjach akademickich u- 
'wa-ża, że -dobro Narodu i  Państwa wi-nno 
dominować nad interesami poszczegól
nych ipartyj poetycznych- 

Tytko zjednoczenie całego Narodu Pol
skiego umożliw’1 nam zmobilizowanie 
wszystkich sjł w calu szybkiej odbudo
wy naszego krajiu, położy kres_ szkodli
wej -działalności wsteczni ctwa i  umocni 
pozycję Polski pa terenie międzynarodo
wym

Sprawa stanowiska całego narodu we 
może być podyktowała względami tak

tycznymi, ale jest podstawowym pro
blemem politycznym j -dla tęgo reję, może 
być obojętna dla ogółu młodzieży aka
demickiej.

Rozbicie Na-rodiu Polskiego ułatwi dzia
łalność. tym elementom, które doprawa-» 
dziły Polskę do katastrofy w 1939 r., 
a dziś usiłowałyby pchnąć kraj na’, tory 
zgbbnej polityki.

Dlatego Akademicka Centralna Korni* 
sja Porozumiewawcza Organizacyj Mło- 
dżetowych ubolewa, że dotychczas za
sada jedności narodu w wyborach nie 
została zrealizowana.

ZMW RP „W ic i”  — (Popiołek).
ZMD — (Guizicki),
AZWM „Życie”  — (Wróblewski),
OM , TUR — (Paczkowski).

Warszawa, dn. 23.11.46 r.

150 TYS. ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH 
POPIERA BLOK DEMOKRATYCZNY

Wczoraj, w dn u 26 b. m. odbyły się w 
dalszym ciągu olbrzymie, po M ika tysięcy 
osób Uczące w*eee w w 'e lkich zakładach 
fabrycznych, jak w największych w Pol
sce zakładach włókienniczych dawn. Sche 
*'Mer 1 Grohmana, w w ielkich zakładach 
włókienniczych i włókna sztucznego, W*L 

i, m anufaktura ,,E!sert i  Schwei- 
ke rt“ , „Kimderman’ y ,,U.n!on Textile “ , 

Ram sch“ , ;;Kroen ng“ , . ,D%toeł“ , ,,L ł - 
śenbra-im’1, ,, Fins ter“ , „B ornstajn i  Rzęch 
ta“ , ,,Wojskowa W ytwórnia Uimmdurowa 
alia” , ,,Schicht“ , w ie lk ie j odlewni żelaza 
i montowni! maszyn ,,J. John“  obaz odle
wni ,,Ferrum“ .

Zebrani na tych wiecach robotnicy i  in 
teligencja pracująca w Jednomyślnie u - 
chwalonych rezolucjach solidaryzują sdę z 
postanoWiten’ami wiecu w sali „Geyera“ . 
Rezolucja robotników fab ryk i ,,Scfae’h le r 
i  Grohman“  stwierdza, że STANOWI
SKO, ZAJĘTE PRZEZ WŁADZE POL
SKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 
ROZBUĄ, TA K  W IELKĄ OFIARĄ 
KRW I, OKUPIONĄ JEDNOŚĆ NARODU 
POLSKIEGO I  SŁUŻY SIŁOM REAK
CYJNYM TA K  WEWNĄTRZ KRAJU, 
JAK I  ZA JEGO GRANICAMI.

Znamienna jest rown’ea uchwała ple
num Okręgowej Kom isji Związków Za
wodowych, złożona w im ieniu 150 tys. ro
botników łódzkich, zrzeszońych w Związ
kach Zawodowych okr. łódzk ego i  stw ier 
dzająca, że zagadndn-e jedności całego 
frontu  demokratycznego jest sprawą o 
znaczeniu ogólno-m »rodowym wszystkich 
obywateli naszego Państwa.

Plenum OKZZ stwierdza, jedynym 
DROGOWSKAZEM WSZYSTKICH PO
LAKÓW  WINNO BYC SKUPIENIE SIĘ 
I  POPARCIE Z CAŁYCH SIŁ DEMOKRA 
TYCZNEGO BLOKU WYBORCZEGO W 
NADCHODZĄCYCH WYBORACH W CE 
LU OSIĄGNIĘCIA ZWYCIĘSTWA DE
MOKRACJI ORAZ ODBUDOWY WOL
NEJ NIEPODLEGŁEJ DEMOKRATYCZ
NEJ POLSKI.

Generalissimus Stalin Naczelnym Dowódcą
wszystkich s ił zbrojnych Związku RadziesR ego

MOSKWA, 26.2 (PAP). Na pod
stawie uchwały Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR został utworzo
ny Komisariat Ludowy Sił Zbroj
nych ZSRR.

Komisariat ten przejął kompe

tencje i funkcję Komisariatu Ludo 
wego Obrony i Komisariatu Ludo
wego Marynarki Wojennej.

Generalissimus Stalin został mia 
nowany Komisarzem Ludowym 
Sił Zbrojnych ZSRR oraz Naczeł-

DOLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
POLSKA PARTIA ROBOTNICZA

W środę, 27 lutego b-r., o g. ’*7, w sali „Roma“ odbędzie się 
zebranie c.ktywu organizacyj warszawskich PPS i PPR.

przemawiać będą:
Premier Osóbka - MORAWSKI 
Wicepremier GOMUŁKA WIESŁAW

na temat:

SYTUACJI P0UTYEI5E! W KHAKI
K arty wstępu dla aktywistów w komitetach dzielnicowych PPR. 
PPS.

nym Dowódcą Sił Zbrojnych 
ZSRR.

MOSKWA, 26-2 (PAP). „Izw ie- 
stia“ podkreślają olbrzyiftie zna
czenie dekretu, na mocy którego 
dowództwo nad wszystkim i siłam i 
zbrojnym i Zw.ązku Radzieckiego 
obejmuje generalissimus Stalin. 
Pod dowództwem generalissimusa 
Stalina s iły  zbrojne Związku Ra
dzieckiego będą się rozw ija ły i  po 
tężniały dla d-'-bra narodu radziec
kiego i  dla dobra sprawy pokoju.

Naród radziecki uczyni co w je
go mocy, tak jak to czynił do
tychczas, aby Armia Czerwona nie 
pozostawała w  ty le  za jakąkol
wiek. armią innego kraju. Ofice
rowie radzieccy muszą stale dos
konalić swą wiedzę techniczną i 
polityczną. Armia musi być zao
patrzona w pierwszorzędny sprzęt 
•nie ustępujący pod względem, no
woczesności żadnej innej armii i  na 

I świeci«.
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Awans za mord i grabież
Dalszy ciąg procesu 23 zbirów MSZ

Jedenasty z . kolei dzień procesu bandy 
NSZ był ostatnim dniem przesłuchiwa
nia oskarżonych.

Jako, ostatni zeznaje Szołoch (psend. 
„Pogromca” ),_ komendant rejonu w NSZ. 
Młody człowiek, łat 20-ki|Jku, silny bra1- 
net o * niskim czole i  niesamowitych o- 
krutnych oczach!

„Góra”  NSZ mianowała tego zwyrod-
niałca czymś w rodzą jot żandarma band 
leśnych.

M iał on śledzić, gdzie dzieją, sde jakie 
».niedokładności”  w , terenie i  składać 
raporty w komendzie.

DLACZEGO MORDOWAŁ?
„Pogromca”  ‘został aresztowany y  

Gdańsku. Poznał go oto. Boruch Meil 
i  oddał w ręce fuinkcjomariinszy Bezpie
czeństwa.

— Co Mejl m iał oskarżonemu do za
rzucenia? — pyta sąd.

Szoloch wzrusza ramionami,
W kilka chwil później okazuje się, 

źe Szoloch wymordował mu całą rodizł- 
nę. T a k . zeznał Mejl i inni oskarżeni, 
sam „Pogromca”  przyznał się nawet do 
tej potwornej zbrodni w Śledztwie.

Następnie Szoloch opowiada szczegó
łowo krew w żyłach ścinającą historię. 
Jak banda z Szolodhem na czele schwy
tała Mejla w lesie i  kazała ,się prowa
dzić do buinkru w ziemi, gdzie hieszezę- 
śhwa rodzina żydowska ukrywała się 
przed Niemcami., Żydów tych w końcu 
zabito granatami w bunkrze.

— Dlaczego ich wymordowaliście?
— Bo nie chcieli należeć do naszego

oddziału. *
, — Jakto, dzieci i  stare kobiety - ży

dówki?
Szoloch milczy.
Z takiego „funkcjonariusza”  działacze 

NSZ mogli być dumni. 'Zdał on egzamin 
/ideologiczny” , toteż nic dziwnego, że 
w aktach jego znajduje się pochwała i  
awans, który w  swoim czasie otrzymał 
W' komendzie.

— Co oskarżony wie o zamordowaniu 
przez NSZ całej rodziny zza Bugu?

— To było we wsi Strzelce. Banda 
z „Wierzbą”  na czele wymordowała 7 
osób.

— „Wierzba”  bał się, że przybysze 
zabiorą mu grunt, do , którego mieli 
prawo. Dowiedziawszy się o tym, złoży
łem raport w komendzie — oświadcza 
żandarm NSZ.

— A jak komenda zareagowała?
-*• Nic. Schowali meldunek pod suk

no.
„ POGROMCA”  NA INSPEKCJI

Banda NSZ 'zamordowała hr. Ronikle- 
ra. Szoloch zresztą zapiera się tego 
morderstwa. Twierdzi, że taki raport 
podpisał, ale nie , zna jego treści, gdyż 
podpisując go, miał... grypę.
’ Szoloch opowiada, jak w pewnej wsi, 

będąc na „inspekcji służbowej”  ze swą 
bandą, zauważyli chłopa ńa furze, który 
na aclh widok -skręcił nagie w bok

Rozpoczęło się badanie” ,chłopa. O 
tym „badaniu”  Szoloch mówi:

— Badał „Cygan” , stary działacz 
NSZ, specjalista od tej roboty.

— Nic dziwnego, że nieszczęsna ofia
ra przyznała się, że koń nie jest jego 
własnością, a pieniądze, zboże pochodzą 
z kradzieży.

— Dostął w nagrodę 50 na odlewa
nego — podkreśla Szoloch nie bez pew 
nej satysfakcji. Następuje oddział, z 
czystym już sumieniem mógł się po" 
dzielić łupem. Zabrano konia dla bandy 
„Jacka” - a 9-000 zł na radioaparat dla 
oddziału „Sokola” .

H istoryj' tego typu „Pogromca”  opo' 
wiada wiele. Słuchaczom wydaje się, 
że ten człowiek znajduje dużą przy' 
jemność i  satysfakcję w ł ych zeznaniach 
o mordach i  rabunku.

METODY Z GESTAPO
— Czy oskarżony przypomina sotoe, 

iż  ktoś W organizacji waszej został za" 
bity wraz z całą rodziną za nieposłu
szeństwo?

— Tak jest Przypominam , sobie, 
czytałem o : tym w jakiejś konspiracyj 
nej gazetce.
_ Organizacja więc stosowała odnowę

działalność nie tylko do winowajcy» ale 
rozcaggfa ją na cała rodź nę.

— Przypomina to pod jeszcze iednym 
względem metody stosowane przez Ge
stapo i  SS.

— Co w N.SZ mówiono o AK?

— Źe AK nie stanęła na wysokości 
zadania. Słyszałem referat polityczny, 
Wygłoszony na odprawie przez „Henry" 
ka”  z kwatery głównej. Powiedział 
wtedy:

— AK ma« opuściła i  popełniła wielki 
błąd...

Po zeznaniach „Pogromcy”  sąd- na1

wniosek prokuratora przystępuje do ba
dania stopnia rozwoju umysłowego 
i7-letniego, gońca NSZ, Kowalskiego i 
po zadaniu mu całego szeregu pytań, 
wydaje decyzję, iż Kowalski działał z 
rozeznaniem. /

Dziś rozpocznie ,się przesłuchiwanie 
pierwszych z 22 świadków.

Granica na Pirenejach zamknięta
Franco nadal morduje demokratów

PARYŻ, 26.2 (PAP). Radio pa 
ryskie doniosło we wtorek o wy
konaniu egzekucji na 4 republika
nach hiszpańskich, skazanych przez 
rząd wojskowy w Barcelonie.

*

PARYŻ, 26.2 (PAP). Rząd fran
cuski na posiedzeniu w dniu 26 b. 
m. postanowił zarządzić zamknię
cie granicy francusko-hiszpańskiej

*

W związku z komunikatem rządowym 
w sprawie zamknięcia granicy francusko- 
hiszpańskiej, cała prasa francuska żąda 
ostatecznego, zerwania stosunków dyplo
matycznych z rządem gen. Franco.

LONDYN, 26.2 (PAP). Agencja United 
Press donosi, że ambasador brytyjska 
w Madrycie, Małlet- otrzymał instrukcję 
od rządu brytyjskiego zażądania od rzą
du hiszpańskiego dokładnych danych w 
sprawie egzekucji _ wykonanej _ na Garda 
i innych republikanach hiszpańskich

od dn. 1 marca b. r. Ponadto rząd 
francuski postanowił zwrócić uwa
gę Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych na stosunki panu
jące w Hiszpanii, które przedsta
wiają groźbę dla bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Rząd francus
ki doszedł również do przekonania, 
że należy odwołać się w sprawie 
Hiszpanii do Rady Bezpieczeństwa. 

* ,
lecenie zawiadomienia gen. Franco, iż 
ostatnie wypadki w Hiszpanii wywarły 
jak najgorsze wrażenie w Wielkiej 
Brytanii.

LONDYN, 26.2 (PAP). Agencja. Reute
ra donosi, że prezydent republiki biiaz" 
pańskiej, Barrios, opuścił Meksyk, aby 
udać się do Paryża, gdzie wkrótce 
zbierze się cały hiszpański rząd emtigra" 
cyjmy. W najbliższym czasie przeprową" 
dzona będzie rekonstrukcja rządu i  po" 
wstanie rząd jedności narodowej, otoej-

Ambasador Małlet Otrzymał również po- rmujący wszystkie partie polityczne.

Światowa Federacja Zw. Zaw. a ONZ
PARYŻ, 26.2 (PAP). Kom itet 

wykonawczy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych ogłosił ko 
munrikat:

„Światowa Fed. Zw. Zaw- jest 
roaczarowamia i  zaniepokojona . dy
skusjami w łonie ONZ. Fed- Zw. 
Zaw. za,proponowała- trwałą formę 
najściślejszej współpracy 63 m ilio 
nów pracowników, które reprezen
tuje. Zamiast serdecznego przyję
cia tej propozycji ONZ pod w pły
wem pewnych rządów odsunęła 
Św. Fed. Zw. Zaw. na podrzędne 
miejsce. W kwestii konsultacji 
nie wysunęła ONZ żadnej prak
tycznej form y uczestnictwa Św. 
Fed. Zw. Zaw. w obradach 
Rady Ekonomicznej i  Społecznej. 
ONZ postawiła'Św. Fed. Zw. Zaw.,

mimo, że ta ostatnia jest jedyną w 
swodlm rodzaju reprezentantką nie
mal ogółu pracowników świata, w 
taki,ej samej pozycji, jaką przy
znała organizacjom krajowym. Tak 
działając ONZ sprzyja roadźwię- 
kom w  łonie międzynarodowego 
ruchu zawodowego- 

Św. Fed. Zw. Zaw. będzie na- 
stawać na prawo przedkładania 
ONZ swych propozycyj, które u- 
zna za istetne w interesie' wszyst
kich pracowników. Św. Fed. Z w. 
Zaw. zwraca na te kwieistiię uwagę, 
związanych z nią organizacyj zawo 
d,owych. Żąda ona od nich przed
sięwzięcia stosownych środków w 
swych krajach i  wobec swych rzą 
dów, aby zaradzić niezadarwala- 
jącemu stanowi rzeczy“ .

Radziecka pszenica ia  Francji
PARYŻ, ,26.2 (PAP). ' Wicepremier j w ramach francusko, - radzieckiej umowy 

Thorez wniósł na posiedzeniu gabinetu ! handlowej z grudnia uto. r „  k tóra ,z po- 
francuskiego wniosek o zwrócenie s ię ! wodu trudności transportowych nie zo- 
do rządu ZSRR z ¡prośbą o dostarczenie stała jeszcze zrealizowana. Wniosek 
Francji 5 milionów kwintali pszenicy został jednogłośnie przyjęty.

340 tys. litrów spirytusu «na lewo»
Dalsze szczegóły afery żyrardowskie!

W ''szóstym dniu procesu żyrardow
skiego jako świadek zeznawał ab. Kon; 
dratow-icz, inspektor Biura Kontroli 
Krajowej Rady Narodowej, świadek ja
ko znawca produkcji spirytusu zeznał, 
iż norma wydajności 26 lit rów spirytusu 
ze 100 kg melasy jest powszechnie przy
jęta, taką też normę ustala instrukcja 
Dyrekcji Monopolu Spirytusowego i n,a 
takim poziomie winna stać produkcja. 
Wytwórni Żyrardowskiej. Ważną ofco- 
Lcznośoia dla sprawy jest stwierdzeń e 
ob. Kondratowicza, _ iż od 1'pca do, listo
pada uto. r. obowiązywał okóln k Mo
nopolu, zezwalający kierownikom _ przed
siębiorstw na swobodne określanie pre
mii robotrieżydh.

Świadek zna oddawoa oskarżonegc 
Zawadzkiego. Podczas okupacji Zawadź 
•ki pracował w niemieckim urzędzie cel 
który przydzielał koncesje na sprzedaż- 
artykułów monopolowych, Świadek bez-

skwtecznie ubiegał się o koncesję. Wśród 
osób zainteresowanych panowało prze
konanie, iż bez łapówki dla Zawadzkie
go koncesji nie można uzyskać.

Następnie, zeznawał inż. Zahajkiewicz, 
następca_ Zawadzkiego na ' stanowi,siku 
kierownika fabryki. _

świadek stwierdził Istnienie w dziale 
aprowizacji około 350.00Q litrów spirytu
su, który nie był księgowany i  nie prze
szedł przez magazyn. Wódką przeznaczo" 
na przez Dyrekcję Monopolu na premie 
dla robotników sprzedawana jest nadal 
w sklepach wytwórni. Ilość potrzebnej 
na -premie wódki n'e przekracza 6.000 
Itró w  miesięcznie.

Na tym zakończono przesłuchiwanie 
'wiadków, wezwanych na dzień wczorat- 
•izy. Na wniosek, obrony powołano bie
głych, którzy dziś złożą zeznania przed 
sądem..

Dzisiaj ostatni dzień zeznań świadków.

p o l ê t v c æ h i a
Unia 26 b. m. Naczelny Dowódca Woj

ska Polsik’ego. Marszałek M ’cbal Żymier
ski udekorował attache wojskowego Sta
nów Zjednoczonych Ameryk? Północnej 
p łk. W altera Pashley'a Qrderem „V 'r th - 
t i M iT tśri‘‘ V  klasy.

Wręczając Order p łk. Pasthiey’owi M ar
szałek Żymiersk wygłos1! k ró tke , lecą 
serdeczne przemówienie, w  którym  pod
k reś lił datującą s'ę od dawnych czasów 
przyjaźń i braterstwo broni- narodów ar 
meryfcańsflriego i polskiego, których sym
bolem stały ś'ę postacie w lfełkch Pola
ków walczących o wolność Stanów Zjed
noczonych Am eryki Północnej — Ko
ściuszki i Pułaskiego.

Attaché wojskowy U.S.A. p łk. W alter 
Bashley w  odpowiedzi dał wyraz swojej 
wdzięczności za wysokie odznaczeń)' e o- 
raz w yraził przekonanie, 'ż przyjaźń A r
m ii Am erykańskiej i Polskiej trwać bę
dzie wiecznie.

*

W da  27 b. m, o godtz. 11-ej odbędzie 
s’ę w  lokalu przy u l. Bagatela 10 posie
dzenie rozszerzonej Wojewódzkiej Kom.®- 
s ji Porozumiewawczej Stronnictw  Demo
kratycznych. Na porządku dziennym spra 
w y związane z w yboram i (SAP).

Pomorze Zachodnie
oczyszcza się od Niemców

SZCZECIN 20.2. (PAP). Począwszy o4 
dn!a 22 b. m. rozpoczęło się wysiedlanie 
ludności rle rrieck le j z Pomorza Zachod
niego do B ryty jskie j S trefy Okupacyjnej. 
Pierwsza partia  Niemców w  liczb1’e ok.
2.000 osób opuśc*ła już Szcze^n. Woje
woda szczeciński p ik  Borkow’1cz dokonał 
inspekcji etapu zbornego wysiedlanych 
repatriantów n ’em eckch.

Pierwsza sesja
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA, 26.2 (PAP). Pierw
sza sesja Rady Najwyższej ZSRR 
aositaniie otwarta w dniu 11 marca 
b. r.

O ustalenie
zachodniej granicy Niemiec

PARYŻ, 26.2 (SAP). Jak in fo r
mują w  francuskich kołach po lity 
cznych, na najbliższym posiedze
niu Rady M inistrów  omówiona zo
stanie odpowiedź Francji na liistt 
sekretarza stanu USA, Bymesa, w 
sprawie ffiemiec.

Na posiedzeniu tym  — według 
opinia kół politycznych — ma za
paść decyzja zwrócenia się rządu 
Francji z propozycją natychmiasto 
wego zwołania konferencji 4-ch 
mocarstw (ZSRR, W. B rytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Francji), 
w celu ustalenia zachodniej gra
nicy Niemiec. Nadrenia i Zagłębie 
Ruhry, według żądań Francji, by 
łyby umiędzynarodowione i oddane 
pod wspólny zarząd 4-ch mocarstw.

©taśżka cen
w Zw. Radzieckim

MOSKWA, 26.2 (PAP). Na podstawie 
zarządzenia Komisariatu Ludowego Han
dlu nastąpiła we' wszystkich centralnych, 
północnych i_ wschodnich okręgach 
Związku Radzieckiego obniżka cen nie
których artykułów spożywczych. Cena 
krup została obniżona o 53 — 63 proc.* 
pieczywa o 41 — 50 proc., makaronu .— 
o 55 proc., cukru — o 33 proc., słodyczy 
— o 10 — 32 proc., papierosów — o 50 
proc.- herbaty—o 33 próe., ka;wy—o 40 
proc., ryby — o ,15 — 30 proc., mięsa — 
o 10 — 20 proc.

W okręgach południowych Związku 
Radzieckiego nastąpiła większa ńiż w 
mnych okręgach obniżka cen.

Sprawa Egiptu
przed Radę Bezpieczeństwa

PARYŻ, 262, (PAP). Agencja France 
Presse donos z Ka ru. że prem er eg pski 
Sttky pasza oświadczy,! 'ż w  raz e riedo j- 
ścria do porozurrieba z W hlką Brytan’ ą 
przedstaw1 sprawę Radzi© Bezpieczeń
stwa,
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Ilu ś  skorzysta
i  (antch nawozów

w  pomocy, okazywanej ws1, poważną 
pozycję stanowią dostarczane przez Pań
stwo nawozy sztuczne. Wobec srlnego 
spadku pogło-wta zwierzęcego i  mocno 
odczuwanego braku nawozu naturalnego, 
kon eczne jest zasdeńto wyjałow ionej zie
m i ja k  największą ilością nawozów sztucz 
nyoh. |

W ubiegłym  roku w’ eś otrzym ała 55;jj 
tysięcy ton nawozów sztucznych po ce-jjj 
nach sztywnych. W okresie wiosennym ¿j 
b. r. wtoś otrzyma ich już znacznto w ię- Ą 
cej, bo 170 tys. ton, zarówno z produkcji . 
kra jow ej, ja k  i  z im portu. W arto przy i 
tym  zaznaczyć, że w  1919 roku, w  ptorw- • 
szym roku po w ojń !e śwtotowej, zuży-.j 
cie nawozów sztucznych w yńcslo zale-kj  
dvv'e 9.500 ton. ||

Pewna część posiadanych ilości nawo-"i 
zów sztucznych, a m 'anowVe jedna trze. 5> 
cła nawozów azotowych i  fosforowych M 
jedna czwarta nawozów potasowych, I 
przechodzi do dyspozycji M inisterstwa • 
RolnOctwa 1 zostanie oddana w postaci i 
przydziału po cenach sztywnych piania- | 
torom  buraków cukrowych, tytoń u, ro 
ślto ole*stych, w łóknistych i  t. d. Pozo
stała zaś masa nawozów sztucznych, o- 
koło 120 tys. ton, przeznaczona jest na 
wym5anę na zboże.

W arunki te j wym kiny, ustalone przez 
KomHet Ekonomiczny Rady M inistrów , 
przewidują, że nawozy dostarczone będą 
tym  powiatom, które do 15 lutego b. r. 
zdały 50 proc. obowiązujących św'adczeń 
rzeczowych. Jest to  zasada słuszna. Pra
wo do nawozów sztucznych, których je 
szcze obecnie nie możemy mteć w  dosta
teczni, j  ilości, pow inni mieć w  pierwszym 
rzędzie chłop® którzy zasłużyli sob’e na 
nto przez wypełnienie strych obowiązków 
wcbec Państwa.

W arunk1 wymtewiy przewidują dalej 
dw ojaki stosunek wym ienny: jeden dla 
gospodarzy, którzy zdali przynajm niej 00 
proc. kontyngentu, tony dla gospodarzy, 
którzy go zdali w  całości.

Ci ptorwsi mogą wymton!ć 100 kg ży
ta, owsa lub jęczmienia na 77 kg sale
try  lub saletrze,ka, bądź na 109 kg innych 
nawozów. Za 100 kg pszenicy natomtost 
otrzym ają 131 kg saletry, bądź 170 kg 
*nnych nawozów. Jednocześnie zboże 
wymtentone zaltoza to i s'ę na poczet 
świadczeń rzeczowych.

Natomiast rolńtoy, którzy zdali kentyn. 
gent w całości, wym ieniają go na warun
kach dużo kcrzystntojszych. Za 100 kg 
żyta, owsa lub jęczmienia otrzym ują on1 
110 ’kg saletry lub sałetrzaku, albo 150 
kg innych nawozów. Ci sarn’ rolntey za 
100 kg pszen'ey otrzym ują 152 kg sale
try , bądź 250 kg tonycb nawozów. R ol
n icy ci mogą korzystać z wym ’any zbo
ża na nawozy ty lko  w granfc?eh połowy 
wym'erzomego *ńi kontyngentu.

• Obecny stosunek wym 'enny zboża na 
nawozy sztuczne jest dużo korzystniejszy 
dla ws!. niż przed wojną, zarówno dla 
jednej, ja k  i  drugiej kategorii roln'kow . 
D la stwierdzenia tego wystarczy spojrzeć 
na edpowiedri1« dane przedwojenne.

W 1939 roku 109 kg saletry kosztowało 
według cen hurtowych około 33 zl, 100 
kg azotu'altu — 24 zl. W tym  samym 
roku 109 kg psżentoy kosztowało 19 zł, 
a żyt, 13 zl. Za m etr azotntoku mus'al 

, w ięc chłop oddać w 1939 roku praw'e 
dwa m etry żyta, albo 1,25 m pszenicy. 
Za m etr saletry musfa l oddać 2,5 m ży
ta, albo bksko 2 m pszenicy. Obecnto 
zaś stosunek jest odwrotny. Chłop, który 
Zda! kontyngent otrzym uje za metrj 
pszentoy ponad półtora metra sale
try . albo dwa i pal metra innych nawo
zów. Również gospodarz, k tó ry  wymie
ni» zbeże na nawozy jaszcze na poczet 
swego kontyngentu, otrzym uje nawozy 
wetoż tantoj, n *i przed wojną. Nie za
pom nijm y przy tym , że zboże to jest do
stawą obowiązkową i że otrzymywane 
W zamian przez chłopa nawozy są premią 
i, ja k  w ’dz'rrty, p re ińą  bardzo opłacalną.

W świetle łych  ryto  n'e trudno dojrzeć, 
ile  fałszywe! demagogii zaw'era propa
ganda. T’ C,L -ezw ija  w  teren'e, ja 
koby w*eś była luptona przez miasto. 
PSL-oy-w-’ ? rwyosrto sieje ty lko  n’ezgo- 
dę, n*e przynosząc żadnej korzyści chło
pom. Jakie kłam liw e są te tw*erdzen!a 
W świetle taktów . Jeśli przeliczymy su
mę 80 m ilionów zl, która jako podatek 
gruntowy ohetoż&ła w'eś przed, wojną na 
równowartość zboża, to suma ta równała 
S’ę wtedy 530-tu m'Vonom ton zboża, 
podczips »dy w remach p rov~■' * ' ’ ~e-
nto akcji śctoirańto świadczeń rzeczowych I 
zebrano do te j pory 590 m1! ‘onów ton | 

A f»**^«/**^ mu •
s'm y, że Państwo nasze przychodź ws* * | 
reatoe pomocą, dostarczając je j w  ne~ 
KRclm rek m  że kończeniu w ojny 170 ty-1 
sto«*v ton nawozów sztucznych. wa
runkach dużo dogodniejszych, n !ż przed | 
Wojną.

Í.4ÜDY—PSL
S tare  pleśni na fałszywą nutę

Swtożo upieczony peeselowiec, r lew ia- 
tańske.go chowu znalazł S:ę wreszcie w  
swyim żyw We. Zbliżają się wybory? W 
to m i g ra j! Lewitatan uczy! nas, ja k  należy 
robić w ybory! I  z żarliwością każdego ne- 
o f ty  wydziera się ile  s ił starczy w  orkie
strze centralnego organu p. M ikołajczyka. 
Cóż jednak poradzić, gdy już p erweze 
ta k ty  pana (= )  od razu rozbrzm iały ,,jak 
syk węża, jak  zgrzyt żelaza po szkle“ , od
słaniając wszystkie zdiiadztockie struny 
ork'estry kierownictwa PSL-u. Znam! 
Znam głos ten! To jest.... Londyn. Było 
cymbał stów wielu... P erwszy cymbalista 
stanowczo s'ę nie udał p. M koła jczy- 
kow i.

J & s z c z &  r a z
. i i„za  tg r  ta asem

Za chwilę przejdziemy do rozpatrzenia 
szeregu ,,kw iatków ", a w łaściw e chwa
stów, hojnie rozsianych przez pana (= ) 
we wczorajszym numerze „Gazety Ludo- 
w e j‘‘. Ale przede wszystk:m skończyć na
leży z zagad men em, o ile  i  jiak 'interesu
je się zagrań ca naszymi wewnętrznymi 
sprawami, aby na przyszłość odebrać pa
nu (= ) ochotę do*wysuwania „zagrań cz- 
nego‘‘ straszaka.

,,Zaigranioa, inaczej mówiąc demokracje 
tonych krajów;, interesują is ę oezywiśc e 
sprawami połisSć m ’’. Jesteśmy temu nad
zwyczaj radzi. Przed robotnikam i, chło
pami i  inteligencją pracującą innych 
państw, a także wobec diemioikratycznyidh 
rządów tych państw, nto mają nto do skry 
wad a robotnicy, chłopi i  inteUgentoi’ Pol
ski Ludęwej. Przeciwnie, ton więcej uwagi 
zagrań ca pośw ęcać będzie niaszym spra
wom wewnętrznym, tym  szybciej;, lepiej', 
gruntowniej zrozum e ona trudność1, z ja 
le m t musi się borykać rząd Polski Ludo
wej w  dążeniu do umocnienia demokra
tycznych podstaw naszego Państwa. Zro
zumie, jakto niebezpieczeństwo dla całej 
.demokracji stanowi potętetoruna robota 
band reakcyjnych oraz lepiej pirzejrzy 
perfidną grę, uprawianą przez przyjació ł 
partyjnych pana (= ). Zrozumie ona i  po
może nam w  walce ze wspólnym n ebez- 
ptoczeństwem reakcyjnym , tępiąc rozs a- 
ne po całym świeede ośrodki kto-rownicze 
i bazy operacyjnie reakcji polskiej. Masy 
pracujące Polski Ludowej zdołają znaleźć 
i znaijdą wspólny język z ludem roboczym 
całego sw ata w  walce z reakcją. W ątpimy 
jednak, czy w yjdzie to na zdrowie prfcy- 
jactołoim pana (= ). Ciszej w ęc ze stra
szakiem zagranicznym, panowie z PSL-u!

W  S & g tS S Z M
z r&aKcgtg

Jeśli ktokolw iek m a łjeszcze wątpliwo
ści, co do skrytych sym pati1 pewnych 
przywódców PSL z ..wyzywam 1 ipodzie- 
m< a“ — ternu do reszty otworzy oczy wczo 
rajszy a rtyku ł „Gazety Ludowej". Dzię
kujemy panu (= ) za mimowolną pomoc.

Czytamy więc w  organie p. M iko ła j
czyka:

„M usim y przyjąć jako pewnik, iż  po
stawiono tezę:

Wybory zróbm y wtedy, gdy w  Polsce 
złkw dow ane będą wszystkie bandy 
zbrojne.

Teza jest tezą, a czas czasem, Od w y
zwolenia Polski m inął rok, a na m ektó- 
rych terenach nawet półtora roku. Od 
utworzenia Rządu Jedności Narodowej

złebało ostom miesięcy. Czasu upły
nęło nie mało, ale bandy wciąż istnieją, 
a nawet działalność *ch wzrosła. Tak 
przynajm niej wnioskować musimy z jn - 
fonmaeyj, ja k i przynosi prasa party] 
zblokowanych. Skoro rzeczywistość jest 
taka, to czy przypadkiem nie zajdzie 
konieczność odroczenia term inu wybo
rów sejmowych? Na ja k  długo? Nie wie 
my, na rok, czy półtora, w  każdym razie 
do momentu, Kędy „k ra j oczyszczony 
będzie z band“ .
„Gazeta Ludowa*' żyw i w !ęc utajone 

nadz!eije, że długo jeszcze, ;;rok, czy pół
tora“  — grasować będą po (kraju bandyci 
i  ze Źle maskowaną radością, konstatuje: 
„Bandyci wciąż istn ie ją ” . Is trfe ją  :— cóż 
w ęc rob to? Demokracja ludowa posiada 
wyjście 1 to  wyjście wskazał towarzysz 
Loga-Sawińsk„  mówiąc do robotników 
fabryk i Gayera w  Lodź : „Nam starczy 
karabinów, by uzbro to 'najlepszą część Kła 
sy robotniczej, chłopów i  Intel-geńcję“ . 
Trudno i  darmo. Przeciwko mordercom 
zza węgła, przeć-wko bandytom, utrzym y
wanych z ciemnych funduszów dołarowo- 
- funtowych, przed‘wfeo całej te j podziem
nej szumów nto reakcyjnej, należy z całą 
bezwzględności zastosować karabiny ro
botniczo-chłopskie. Im  szybdej, tym  le
piej — czyż n  e tak? Nie, — to jest gwałt 
i  rozbój! K to tak krzyczy? K to staje w  
obronto band 1 pedz ernia? Rozumto śię:, 
„Gazeta Ludowa1'. Bądźmy lo ja ln i i  za
cytujm y, jak  S;ę próbuje urządzić chytry 
pan w  na wiaśie:

,,A teraz k ilka  prawd ą bandach. Pol
skie S tranńctw o Ludowe nie tolerowało 
n gdy i  nto zamtorza tolerować żadnych 
band uzbrojonych w  kra ju . PSL chce 
¡Likwidacji band, pragnie gorąco pacyfi
kacjo. stosunków, zapewnienia ludności 
prawdziwego bezpieczeństwa 4 deklaru
je w  te j m erze całkow itą swoją współ
pracę. Pragniemy, ażeby to  nastąpiło 
jak  najszybciej i  na wszystkich naszych 
z emdach,

A le 'tego nto osiągnie się z pewnością 
ty lko  przez pomnażanie karabinów 
wśród obywateli".
A  więc niepotrzebne jest „pomnażane 

kanaki nów..." Przywódcy PSL posjadają 
iininy, patentowany środek na likw d ac ję  
band. Wspomina o tym  pan (= ) ty lko  
półgębkiem, gdyż w  '-nnym mtojscu swe
go a rtyku łu  żal s-ę, że pono ze - służby 
w m il c ji usunięto członków PSL. Wedle 
życzeń spryCarza z „Gazety Ludowej" nia_ 
leżałoby więc walkę z bandami powie
rzyć... zapfahym pana M  kołajczyka. I  to 
akurat w  sytuacji, gdy leg tym acja człon
kowska PSL stanowi g le jt dla bandytów. 
Wolne żarty! Wszystk e zaklęć a chytrego 
pana (= ), że przywódcy PSL nto zamto- 
rzają „tolerować żadnych- bandy", nabie
rają w  św:etle tych aluzyj i  propozycyj 
podejrzanej barwy. Fakty wspó .m acy po
szczególnych ogn w  PSL-u z podztomtom 
reakcyjnym  nto ty lko  nto ustały, lecz zda
rzają się coraz częściej. N e  jest chyba 
przypadkiem,że ńtolegalny. afn«ty-rądowy 
świstek „W olność", (wolność — dla ban
dytów?) w  numerze 9-tym z dn a 15 lu 
tego wzywa swych zwołennków do ko l
portażu prasy PSL, wym ień ąjąc ty tu ły  
te j prasy: „Gazetę Ludową” , „Chłppsk 
Sztandar" i  „P asta".

Nto, robotnicy, chłop' j, inteligenci nto 
wypuszczą z rąk karab'hów. Rozkołysze- 
my najszersze masy ludu pracującego, 
zmtociemy szumowiny reakcj‘ * mocno

ugruntujemy demokrację ludową —* 
wbrew wszystkim  utajonym  pragneńom  
odprysków Lew;atana.

K t o  c t o c i o f *
a Kto i*#e ctocial?

A teraz, pójdź'emy w  ślady pana (= ) * 
również zaprowadźmy czytelników w  
Jinny św':a t myślenia, p’sania, argumen
towania". w  którym  to śwtocto jeszcze 
gorzej poczuje sto n-efortunny obrońca 
band. . . _

Pan (= ) w  polemice z „Żydem  W ar
szawy” nieostrożnto zaryzykował tw to r- 
dzenie. jakoby n-e PSL rozbiło pertrak
tacje o zawaicf e bloku wyborczego, 1ecz 
strona przeciwna, „partie  zblokowane*, 
które pono sprzeniewierzyły S!ę swemu 
hasłu „rów ny z równym 1" w  stosunku do 
przywódców PSL.

„A le  jakaż to  jest równość — w y
krzykuje pan (= ) — skoro PSL pro
ponuje s'to jedną p:ątą część reprezen
ta c ji w  nowym parlamencte, k tó ry  
większością dwóch trzecich głosów u - 
chwalto ma nową konstytucję’'.
Jedna p’ąta. czy też jedna szósta. Do- 

kładńto n e w ’emy, ile  mandatów nale
żałoby s!ę przywódcom PSL, jeś li trzymać 
się ściśle zasady równy z równym 1” . Nie 
o to też chodzi w  danym wypadku. O 
w’ele ctokawszą jest druga część cyto
wanego ustępu, gdzto pan (= ) rn'm owoli 
zdradza przyszłe zam’ary swo*ch gospo
darzy. Okazuje się, że panowie M%o- 
łajeżyk. K ’em ik t in n i chcieliby w  no
wym  parlamencie rozporządź1 ć co naj
m niej w ‘ąkiSzością dwóch trzecich głosów* 
aby zmajoryzować stronnictwa demokra
tyczne i wedle swego w !dz!miśto narzu
cić krajów 4 konstytucję, przykrojoną do 
interesów i  życzeń stałych bywalców szy- 
kamych hote li londyńsktoh. Tak wyglą
da zasada „rów ny z równym 1*’ w  peese- 
low ske j interpretacji.

Będziemy w  zupełnej zgodz1e z rze- 
czyw'istościią, gdy oświadczymy: przywód
cy PSL przystąpiŁ11 do pertraktacji1 o 
wspólny blok wyborczy z partiam i de -; 
moikratycznym* ty lko , pod przymusem^ 
pod naciskiem mas, przyparć1 do m ura 
szeroką popularnośdą hasła jedności na
rodowej i  wspólnego bloku wyborczego.

Polania amerykańska żąda
rozwiązania armii Andersa

DETROIT, 26.2. Na ostatnim w al
nym posiedzeniu Polsko-Amery
kańskiej Rady Demokratycznej za
padła jednomyślna rezolucja, w 
której reprezentanci Polaków w 
Ameryce domagają się natychmia
stowego rozwiązania arm ii Ander
sa, gdyż airmia ta „zagraża poko
jow i świata“ . W posiedzeniu tym 
wzięło udział 1.500 delegatów, na
leżących do 32 organizaeyj Pola
ków amerykańskich-

Uczestnicy konferencji wysłu
chali również referatów specjal

nych wysłanników demokratycz
nych organizacji Polaków w Ame
ryce, Podolskiego, Nowaka, Karcz
marczyka d Kleina, którzy nieda
wno odbyli podróż po Polsce.

Z łożyli oni sprawozdanie z w ie l
kich siągnięć demokracji polskiej 
w  odbudowie silnej i  suwerennej 
Polski.

W przemówieniach swych zwró
c ili oni uwagę na okoliczność, że 
agenci Andersa są odpowiedzialni 
za zbrodnie polityczne popełnione 
W B obcs,

W gruncie rzeczy przywódcy PSL nto 
chcieli i  mfe chcą te j jedności1, bałt s5ę * 
boją współdziałania swych mas p a rty j
nych z członlbam11 'innych p a rty j. M ożri. 
we, że przywódcy ć1 związani są w  te j 
m aterii pewnym i zobowiązaniami wobec 
pewnych, dalekich protektorów. M ożl‘we 
również, że przy* odjeżdzto z Londynu 
nowaruairodzeńi demtokrac1 „zapomntoF” 
ode ąć pępowinę swych starych koL%a- 
cyj, fcoteryj i  zw‘ązeczków i, to  dyktuje 
im  uprauianto owej p o lityk i zygzaków ® 
łamańców. Możliwe, wszystko możliwe. 
Jedno jednak jest ńtezbtoie pewne. Wró
ble peesełowskto zagrańcą, dawno już 
ćwtorlcały na dachach Paryża, że PSL 
nto pow nno wejść i nto wejdzto do 
wsioólhego bloku wyborczego. Oto p smo 
..NarodoWtoc*1, wyrażające op 'ńę przy
wódców PSL-u, w  numerze z dńa  2 lu 
tego, a więc w  okresie, gdy w  Warsza
wce toczyły s’ę pertraktacje o blok wy
borczy, wyśmiewało dążenie polsktoh 
stronnictw  demokratycznych do zawarć’a 
vrapólneeo bloiku wyborczego. Pragnień’e 
to uważa „Narodowiec" za „chęć uchy
lenia s;ę od spełńton*a przyrzeczeńa wol
nych wyborów". Jećtaocześńe pismo o- 
strzega

„Pragnąc, aby opWa nowej demo
kratycznej Polski była zagrantoą jak  
najlepsza, uważamy za nasz obowiązek 
przestrzec przed fałszywym 1 posunię- 
c ami ł  nachubam1".
Paryż jest bPżej Londynu —- „Narodo

wiec" dokładnie W ęc w !edział, co ptoz- 
czy w  traw  ę. Radzimy panu (= ) na przy
szłość uzgadnać wystąpienl'a ze swym 
parysifcm kolegą, aby uniknąć ntoprzy- 
jemnych wpadunków.

Bandy zostaną rozb‘te przez aparat 
bezpeczeństwa, przy wydatnej,, pomocy 
ochota'czej rezerwy m ir cj i —’ to fakt. 
Wybory, wolne j n  eslcrępowane, do sej
mu ustawodawczego odbędą się wcześ
nie j. n iż chcehby przywódcy PSL, za
troskani o los „wyztowów podzem to" —• 
to równtoż fa k t. A  że w ybory te stano
w ić będą ostatni gwóźdź. wb‘ty  przez de
mokrację ludową w  trum nę połączonej 
reakcji — to także stanto się faktem. 
Muszą postarać s'’ę o to i postarają sto 
masy pracujące, a w te j Pczbto również 
szczerzy demokraci z PSL-u, zaintereso
wani w  umocnfeńu demokratycznydx 
podstaw Państwa Polskiego,

Jó ze f K o w a lczyk ,
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Chcemy wracać de dema
f f4 « re łp o iiiiC fic /a  własna „Głasu Ludu**)

Nowy Jork. w lutym.
„Chcemy powrócić do domów” ! Pod 

tym hasłem odbyły się wielkie demon- 
stracje żołnierzy amerykańskich na ca
łym świede. Na ulicach Manili! i  Hono
lulu. w Jokohamie i  Paryżu,, w Londynie 
i.  Frankfurcie’ w Indiia&h i  na Korei de
filowali amerykańscy żołnierze nosząc 
wielkie transparenty i  napisami: „We 
w ill go h o m e „P o je d z ie m y  do domu,!”

Demonstracje odbywały się u wejścia 
do siedziby naczelnych dowódców, przed 
główną kwaterą wojskową. Zbierano pod
pisy pod liczne rezolucje i petycje, 
przemawiano na wielkich wiecach, wy
syłano depesze do kraju. Poślijcie nas 
do domów! — wołali żołnierze. — Nie' 
trzymajcie nas w krajach naszych sprzy
mierzeńców! Zostawcie armie okupacyj
ne jedynie w krajach wroga!

Największe demonstracje odbyły się 
w stolicy Filipin, gdzie na jednym tylko 
wiecu zebrało się 20 tys. żołnierzy, wy
syłając protest do gen. W. D. Slyera, 
dowódcy arm ii znajdującej się na Pa
cyfiku.

Żołnierze nde odmawiali wykonywania 
swych obowiązków. Nie powstrzymują 
się od żadnej pracy i  od żadnego tru
du, niezbędnego dla całkowitego zlik
widowania resztek faszyzmu w Niem
czech i  Japonii, dla wyrwania go wraz 
z korzeniami. Żołnierze, którzy brali 
odział w tych demonstracjach, mają do
stateczną ilość _ „poimts”  — punktów, 
uprawniających ich do powrotu do domiu- 
Trzyma się _ ich mimo to nadal w Chi
nach i na Filipinach, trzyma się w armii' 
amerykańskiej dalej 5 milionów żołnie
rzy, chociaż dla celów okupacyjnych — 
według; twierdzeń kongręsmana Łase — 
potrzeba tylko 500 tys. żołnierzy.

Demonstracje odbywały się nie tylko 
pod hasłem powrotu do kraju. Domaga
no się również . demokratyzacji a.m#i- 
Na jednym, z wielkich wieców żołnier
skich zażądano zlikwidowania specjal
nych przywilejów, z których korzysta
ją oficerowie (otrzymują specjalne do
datkowe posili; ), domagano się utwo
rzenia wspólnych klubów dla żołnie
rzy i oficerów, zlikwidowania systemu 
rezerwowania miejsc dla o f cerów w 
teatrach wojskowych i miejscach roz
rywkowych, zniesienia specjalnych' 
mieszkań dla wyższych szarż. Wysunię
to również postulat, aby każdy rozpo
czynał swą karierę wojskową jako zwy
k ły  żołnierz (za wyjątkiem czasów wo
jennych) oraz zażądano reformy sądów 
wojskowych przez udział przedstawicieli 
żołnierzy w _ komplecie sądzącym.

Wystąpienia żołnierzy znalazły go
rące poparcie wśród mas amerykańskich, 
koncentrujących się wofkół związków 
zawodowych CIO. Odbyty się liczne ze
brania w' Ameryce ha znak solidarno
ści z żołnierzami. W rezolucjach doma
gano slię ścisłej współpracy i  współ
działania tych, którzy walczyli w kra
ju i  tych, którzy na frontach toczyli- bo
je o całkowite zniszczenie nazizmu, o 
gruntowne zmiażdżenie faszyzmu.'

W sprawie tej zabrał glos gen. Eisen
hower, który polecił poszczególnym do
wódcom, aby we wszystkich wypadkach 
k edy uznają- że jakieś oddziały nie są 
niezbędne, odsyłali żołnierzy do kraju, 
nawet jeśli ci nie mają odpowiedniej 
ilości, „punktów” , niezbędnych dla de
mobilizacji., ,

22 stycznia 1946 r- ,odbyło się w Wa
szyngtonie posiedzenie podkomisji se
natu’ poświęcone zagadnieniom demo
bilizacji. Komisja ta zaproponowała, aby 
od 1-go lipća b. r. zostali zwolniend 
ze służby wojskowej wszyscy ojcowie 
rodzin 1 zażądała natychmiastowej de
mobilizacji tych jednostek, które nie 
mają ważnych funkcyj do spełnienia. '

Gen. Eisenhower przemawiał do gru
py kob.et, które protestowały przeciw
ko wolnemu tempu demobłizacjt i za
pewnił je, że spośród 700 tys. ojców 
rodź n, służących obecn e w armii, uwol
ni się do 1-go lipca b. r. 500 tys. W 
pi zamówieniu, ogłoszonym przez radio 
w Tokio, odbywający Obecnie inspek
cyjną podróż po Japonii amerykańsk' 
m nister wojny Robert Patterson zapo
wiedział, że spodziewa się w najbl ż- 
szych ,,miesiącach redukcji liczby za
morskich oddziałów oraz iż ma nadzie
ję, że mncisze bazy będą całkowicie 
ewakuowane w najbliższym czasie.

S ły  zbrojne na Pacyfiku pod do
wództwem gen. Mac-Arthura, wynoszące 
obecnie 875 tys. ludzi będą zredukowa

ne w okresie do 1 lipca do 375 tys. — 
powiedział Patterson. S iły  zbrojne w 
Chinach liczące obecnie 9 tys. osób ma
ją być zmniejszone do 6 tys. Na F ili
pinach — z 280 tys. ma zostać 79 tys.

Aż do czasu zmian obecne plany 
przewidują redukcję arrmiii W Indjaoh 
i  Surmie z 55 tys. do 4 tys. (do 30-go 
czerwca) i na Bliskim Wschodzie z 
18 tys. do 5 tys.

We Włoszech nastąpi redukcja z 
51 tys. do 28' tys. (30-go czerwca), o 
ile traktat pokojowy dla Włoch n'e 
zostanie wcześniej podpisany.

Gen. Joseplh T. McNamey mą zredu
kować armię okupacyjną w Niemczedh

z 622 tys. do 307 tys. (w okresie do 
30 czerwca).

Zagadnienie demobilizacji żołnierzy 
nie schodzi ze szpalt Rrasy amerykań
skiej i  jest przedmiotem stałych dysjku- 
syj. Zaprząta ono umysły opinii publicz
nej i  władz amerykańskich i  staje się 
bardzo poważnym problemem, , za któ
rym wyswwa się jednocześnie, jak cień 
drugi problem, drugie zagadnienie czo
łowe, sprawa pracy dla zdemobilizowa
nych. sprawa zatrudnienia powracają
cych żołnierzy,’ zapewnienia im Chleba, 
zagwarantowania ifti bytu.

Jan Górski

Rząd Girala protestuje
przeciw straceniu republikanów hiszpańskich

PARY2, 26.2 (PAP). Agencja Reutera 
donosi,, iż  hiszpański rząd republikański 
na emigracji* na czele którego stoi dr 
Giral, wydał manifest protestujący prze
ciwko wykonaniu wyroku śmierci na o- 
sobadh Garcia i  9, innych republikanów 
hiszpańskich.

Manifest stwierdza, że rząd hiszpań
ski stosuje metody równe tym, które sto'

sowali hitlerowcy w Mauthausen i  Bu- 
chenwald.

Rząd republikański spodziewa się, iż 
krew milomów ofiar przeląna za wolność, 
krew, milionów ofar przelana z wolność, 
naresżcie otworzy oczy światu cywili
zowanemu i  rządom narodów zjednoczo
nych na 'stosunki panujące w. Hiszpan»:! 
pod rządami gen. Franco.

W rocznicę urodzin Kościuszki
Uroczysty obchód w Nowym Jorku

NOWY JORK, 26.2 (PAP). Dnia 24 
lutego b. r- Polacy w Nowym Jorku ob
chodzili uroczyście 200 rocznicę urodzin 
Tadeusza Kościuszką* Na uroczystości 
obecni by li: zastępca prezydenta mia
sta Kopii®, konsul polsiki Gafcwicz, prze
wodniczący oddziału CIO Barry i prze
wodnicząca stowarzyszenia „Polonia”  p. 
Wójtowska. Konsul Gajewicz w prze
mówieniu swoim scharakteryzował wal
kę nowej Polski o wcielenie w życie 
ideałów, o które walczył Kościuszko pod 
komendą Washingtona.

Mimo straszliwych strat, poniesionych 
przez naród polski podczas okupacji, Po

lacy z niezwykłą energią i poświęceniem 
przystąpili do odbudowy kraju. Warunki 
transportowe, jedna z największych bo
lączek kraju, uległy polepszeniu; wzmo
gła się produkcja przemysłowa i  rozwi
nęło się szkolnictwo. Istnieją jeszcze 
ugrupowania reakcyjne którym trudno» 
pogodzić się z wielkimi zmianami spo
łecznymi, które zaszły w Polsce, lecz 
wysiłek całego narodu już dał pozytyw
ne rezultaty i  kraj dźwiga się z upadku*

Zgromadzenie przyjęło rezolucję, wy
rażającą poparcie dla demokracji polskiej 
i  przyjaźni polsko - amerykańskiej.

Świadkowie zbrodni katyńskiej
przed sądem w Norymberdze

NORYMBERGĄ, 26.2. (PAP;. Wśród 
zb oru dokumentów, przedłożonych T ry
bunałowi przez oskarżyci eJH» radaeokch 
na szczególną uwagę zasługują zeznania 
św adków w spraw e zbrodm', popełnionej 
przez N  emców w  lesf e katyńsk m. Świad
ków tych jest w ie lu; rekru tu ją  s ę o n ' za
równo z okolicznych m eszkańców, Któ
rzy w1 dz el nie. ty lko  sam przebóg zbrod
ni! ale i próby je j zamaskowan a, oraz z 
osób. które, podczas okupacji zajmowały 
różne stanowiska w pob lskm  Smoleń
sku, jak  np. profesora astronom 1. Bazy- 
lewsk ego, zmuszonego przez N emców do 
sprawowan a funkcj11 zastępcy burm  - 
strza.

Najbardziej interesujące są zeznania 
m eszkańca wsi; w  pobl tżu Katym;a K i
si elewa. starca Tczącego przeszło 75 lat, 
k tó ry  został terrorem  zmuszony przez 
Niemców do, złożena fałszywych zeznań 
w spraw e K atyń a. Zbadany przez Pań
stwową Nadzwyczajna Kom sję Radź ec- 
ką .K  slelew zeznał o4*- następuje,

„Na jes enj 1942 roku przyszl- po mn’e 
dwaj n em eccy pollcjanoi i kazał- m i sę 
zgłos»:ć na stację kolejową G azdowo. Gdy 
tam przyszedłem, oficer n erb ecki, znaj
dujący się na stacj1», zaczął mnie pytać 
przez tłumacza. Po kró tk  m przesłucha
m i, of cer mi oświadczył, że według w a- 
domośoi gestapo, w  rejonie Kozch Gór 
zostali w  lesie 1940 roi-u rozstrzelan 
przez NKWD polscy o f cerow e i że ją 
powńenem  w edzieć o tym. Odpowe- 
dzałem, że nic rm o tym  n e w  adomo. 
Oficer pow edk a ł wtedy, że m mo wszy- 
stwo muszę złożyć tak e zezna«) e ! że 
za to dostanę wysoką nagrodę. Odmów - 
łem, podkreślając pow tórne, że o żad
nych egzekucjach w Koź ch Górach n c 
m i n‘e W adomo, . Po te j pierwszej rozmo
w ę  zostałem wezwany pow tórne do ge
stapo, ale dop e.ro w lutym  1943 r. Zażą
dano ode min1« powtórnie, abym stW er- 
dz ł, żę byłem świadk em rozstrzel wan a 
polsk ch of cerów przez NKWD! w 1940 
roku. Gdy znowu chcałem przeczyć tłu 
macz w/. ął ze stołu już nap sany akt * 
przeczytał m i jego treść.

Było tam naprane, że ja K sie lew  sam 
vgdzi!ałem. jak w 1940 roku NKWD roz

strzelało poisk’ch o f;cerów. „A lbo to pod
piszesz, albo cę  zabijemy" — pow-e- 
dz a ł tłumacz. „W yb e ra j“ . * Zlękiem s ę 
groźby, wyznaje szczerze starzec. „Pod
pisałem, sądząc, że na tym  wszystko sę 
skończy” .

„Pewnego dini'a — opowiada K iselew , 
— ’przyszedł po mnie tłumacz gestapo 1 
uprzedźł mnie, że będę m usał teraz o- 
powiedżeć ludz om, których zobaczę w 
lese, to wszystko, co zawierał podp sa
ny przeze min e w  gestapo dokument. Gdy 
weszl śmy do laisu zobaczyłem wykopane 
mogły 1 grupę n  eznanych uń osób. T łu
macz szepnął mi do ucha, że to są „po l
scy delegaci", którzy oglądają m ogły. 
Podprowadzono mm e do n ch, a wów
czas delegaci polscy zaczęl" m i zadawać 
różne pytań a po rosyjsku w spraw ę 
śmi erci polsk ch o f cerów.

Powiedziałem im. że n c  o rozstrzela
niu polsk ch of cerów ni e wt em. Wów
czas o fce r gestapo bardzo się rozłośćł, 
odcągnął mnie od delegacji ’ wypędzi 
z lasu. Nazajutrz gestapo zabrało mn e 
z domu, zawieziono m»n"e ^samochodem 
do Smoleńska 1 tam osadzono w w ęze - 
n u . Póżn-ej byłem jeszcze kcl!ka razy ba
damy, przy czym b to mnie do tego stop- 
n1 a, że praw e ogłuchłem * przestałem 
władać prawą ręką".

K s  elew był jeszcze przez k 'łka  mie
sięcy trzymany w w ęz en u i  torturowa
ny przez gestapo.

Zeznania K  ś elewa znalazły potw ’er- 
dzen e w  żeznan ach szeregu bnych 
św adków. jak równi e t w  dowodz ę rze
czowym Jest to odinalez1 ony no ta tnk ad
wokata 'Menszagfaa, zdrajcy, który pełń ł 
przy N emcach funkcje burm strza m asta 
Smoleńska, a potem uciekł wraz ze swy
mi1 „opiekunam i". Otóż w  notatniku tym  
Menezagn, wkrótce po zajęć u Smoleń
ska przez N. emców. p sze o dokonywan ia 
obław ha Polaków, jeńców wojennych w 
okol esch Smoleńska,

Prawda o zbrodni n iem eckej w Ka
tyń u z całą wyraz stośc-ą zarysowała sę 
orzec! T* ' •• Vm w Norymberdze, wy
wołując gIębok’e wrażenie wśród kore
spondentów praay światowej

Martyrologia 
dziennikarzy polskich

NORYMBERGA, 26-2 (PAP). ProkiT 
rator radziecki Smirnow przedłożył 
Trybunałowi dokument, przedstawiający 
martyrologię dziennikarzy polsilcch pod” 
czas okupacji niemieckiej.
, Dokument ten został sporządzony na 

podstawie zeznań korespondenta PAP, 
Leopolda Marschaka.

*

NORYMBERGA, 262  (PAP). Do Ner
rymbergi przybyli samolotem dr F lip  
Friedman,, przewodniczący Żydowskich 
Komisji Historycznych, Irena Szmągkw- 
ska, b. więzień Oświęcimia i Re i smaru 
b- wiięzień TreMinkl. Będą oni przesłu
chani w procesie przeciwko głównym 
przestępcom wojennym.

'Zbiórka ks’ążek
dla bibliotek polskich

NOWY JORK, 26.2 (PAP). Z inicjaty
wy burmistrza Detroit, Edwarda Jef
fries, zorganizowano „tydzień książki dlą. 
Polski” .

Burmistrz Jeffries wezwał mieszkań
ców miasta aby nde szczędzili, książek 
dla kraju, w którym biblioteki zostały 
zniszczone i  spalone przez barbarzyń" 
sk ;ch hitlerowców.

Strajki w Brazylii
MOSKWA, 26.2 (PAP). Agencja Tas* 

donosi* że w brazylijskim Stanie Rio- 
Gran»de:Sul »doszło do strajku, który objął 
wszystkich górników i kolejarzy. Bez
pośrednią »przyczyną strajku jest wy
dany przez »policję brazylijską zakaz 
odbycia wiecu robotników. *

W okręgu San-Paulo wybuchł strajk 
robotników rolnych. Strajkujący domaga
ją się podwyżki plac. '

Polacy wracają do kraju
Do kraju nieprzerwanie wracają, 

zgodnie z planem, transporty Polaków 
z glęfei Związku Radzieckiego.

Dnia 10 lutego b. r. przybył transport 
z Odessy złożony z 56-cin wagonów, 
obejmujący 1.263 osoby. Repatrianci 
Składają się w 60 proc. z elementu miej
skiego i  w 40 proc. — z wiejskiego. 
Transport zawierał również żywy -inwen
tarz, będący własnością przesiedleńców* 
Przybyłych skierowano na Dolny Ślą»sk, 
przy czym 18 wagonów wyładowano we 
Wrocławiu, a pozostałe w Wo»lp'wie.

Rówroięż we Wrocławiu i  w pow. 
wołowskim (stacja Brzeg) wyładowano 
transport 1.295 Osób przybyły do kraju 
13 lutego b. r. z Zaporoża.

Dn»ia 14 lutego b. r. przybył z Gzermir 
howa transport 1200 repa»tri»anitów, skie
rowany na .Dolny Śląsk.

Dwa transporty poszły na Pomorze 
Zachodn'e do Staro»grod,u. Pierwszy 
przybyły 15 lutego b. r. z Woroszyłow- 
gradń; obejmujący 1-202 osoby, w czym 
400 dzieci i  drugi w dniiu 16 lutego b- r. 
»z Szumska, liczący 1.050 osób.

P rzyby ły , w dniu 18 lutego b. r. trans
port repatriantów z Kamieńca Podolskie
go, wyładowano we Wrocławiu.

Dna 20 lutego b. r. nadszedł z Odes
sy transport 1.036 osób- Przybyłych roz
lokowano w Rychbachiu i Jasiowie, pow. 
Góra.

Ponadto dwa transporty: jeden z Ży
tomierza, 0'bej»mujący 783 osoby i  ■ dru
gi z Dniepropfetrowską , — 1.225 ^osób 
przybył już do kraju i  znajduje się w 
drodze na ziemie odzyskane.

Aresztowanie wrogów 
polskości

W wyn ku przeprowadzonej przez M ili-  
pję Obywatelską na Śląsku akcji -wyłapy
wania wrogów Narodu Polskiego, zatrzy
mano ezerag N emców, aktywnych człon
ków b. parti' hitlerowskiej; ,

W Lasków each areM  owarao Wilhelma 
Gnotba, aktywnego; członka NSDAP, w 
Katowicach brać Ge »zlerów — członków 
Voliksbundu, w Zabrzu Alfreda Wolińskie
go —  członka p a r t i bitlerowsikej, w Brze 
źince Teodora Francisza i Mon kę Doi na, 
którzy w czasie okupacj»; wydali władzom 
niemieckim,Polaka, członka podzeimnej 
organ zacj!. W B »elsku - aresztowano po
szukiwanego od dłuższego czasu SS-man-a, 
Pawła Cioska, zsś w BieluszyCach schwy
tano Wojciecha Fica, SS-mana i wartow- 
nifca w Obozie koncentracyjnym w Ośw ę- 
dW u.
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Nysa dźwiga się z ruin i gruzów
Powiał rolniczy odbudowuje swój przemysł

f t io r & s p o n t S e n c f a  tmSeswna „ C io s u  I  w i ł i i“ /
Stare polskie miasto Nysa * licznymi 

historycznymi pamiątkami polskości, 
których nie mogło zniszczyć 700 lat 
germanizacji _ — zostało przez wycofują
cych się Niemców niemal doszczętnie 
spalone. W chwili Objęcia miasta przez 
władze polskie Nysa, przedstawiała, so
bą pogorzelisko , i  znana była jalko. wę
zeł kolejowy bez dworca i  bez miasta.

W ciągu k i lk u ' irfiesiecy racjonalnej 
gospodarki władz powiatowych miasto 
nabrało życia, Z ruin i  zgliszcz rodzi 
się nowe życie.-Powiat nyski jest przede 
wszystkim powiatem rolniczym. Samą 
jednak Nysa oraz miasta Paczków i  
Głuchołazy .posiadały przed wojną do
brze rozwinięty przemysł, który obecnie 
stopniowo wraca do normalnego stano. 
Dziiętoi ofiarnej pracy miejscowej lud
ności. polskiej, oraz repatriantów uoru- i 
ehomiono już szereg większych fabryk,1 
produkujących świece, olejki d;rogeryj- 
ne. pierniki, wodę sodową i  inne a rty
kuły. Uruchomione zostało również dla 
poipzeb wsi powiatu Państwowe Przod- 
siębioirsitwo Traktorów i  maszyn rol
niczych.

W  październiku wb. roku uruchomiona, 
została w Paczkowie fabryka przyrzą
dów bilu.ro wyah i  szkolnych, gdizie pra
cuje już przeszło 150 robotników.. Fabry
ka daje obecnie 80 proc. produkcji przed
wojennej, ' Przy zakładzie czynna . jest 
dobrze prowadzona stalówka, robotnicza, 
a w ostatnich dniach zorganizowana zo
stała świetlica, która rozwija ożywioną 
działalność kulturalno-oświatową wśród 
miejscowej ludności polskiej.

Ostatnio uruchomiona została w Pacz
kowie fabryka raim złoconych, której, 
produkcja daleko jeszcze odbiega od po
ziomu przedwojennego ze względiu na 
brak fachowców — Polaków.

W Paczkowie czynne są również fa
bryki zapałek, świec woskowych, mydła, 
tartak i  fabryka skrzyń oraz cały szereg 
mniejszych zakładów przemysłowych * 
warsztatów rzemieślniczych, prowadzo
nych przez Polaków.

Znana miejscowość kuracyjna Głucho
łazy, położona u stóp Sudetów posiada 
oprócz nowocześnie urządzonych sana
toriów bogaty przemysł. Pierwsze miej
sce wśród fabryk głuchołaskich zajmuje 
fabryka celulozy i  papieru,. która za
trudnia 250 robotników i osiągnęła już 
.80 proc. produkcji przedwojennej. Fabry
ka ta produkuje papier rotacyjny i  ga
zetowy, a jej zdolność wytwórcza wy
nosi 600 ton papieru miesięcznie. Jedną 
z przeszkód w normalnej pracy fabryk1 
jest obok braku fachowców słaby dowóz 
węgła. Przeszkoda ta winna, być obecnie 
wobec wzmożenia produkcji kopalń dol
no śląskich jak najszybciej usunięto.

W Głuchołazach . uruebomrorM ostat
nio kilkadziesiąt mniejszych fabryk, pro
dukujących meble i  inne wyroby 
drzewne.

Samopomoc Chłopska
przejm ie resztówki

W Ministerstwie Roln. i . Ref. Rolnych 
odbyła słe konferencja w sprawie przy
spieszenia i ostatecznego przekazania 
resztówelk dla Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej.

Na terenie województwa Lubelskiego, 
Rzeszowskiego, Kr alk owak'ego, Kielec- 
k ego, Śląsko-Dąbrowskiego, Warszawi
ak ego 1 Łódzkiego — . Komisje przy 
współudziale przedstawicieli Min. Roi
li ctwa j. Ref. Roln., Zw. Sarn. Chłop, 
i  Urzędów ¿'emskich — dokonały osta
tecznego .przeznaczenia wszystkich resz
to wek ’ po rozparcelowanych folwarkach. 
JeśL ' chodzi o resztę województw, akcja 
ta zostanie dokonana po .20 lutym 
1946 r. i i  potrwa około 2-ch tygodni.

Na terenach, gdzie podz ał ten został 
już dokonany, Soółdzclmie wrony żądać 
natychmiastowego oddania przyznanych 
im resztówek. Opór Komisarzy Ziem
skich, którzy uźależnają przekazanie 
resztówek od stosunku do Samopomoc' 
względnie od lepszych lub gorszych 
transakcyj spekulacyjnych na re&ztów- 
kaclu nie będzie fowajr. Ród Uiwww.

Rozwój przemysłu w powiecie nyskrlm 
utrudnia w dużym stopniu brak węgla. 
Miimio tych trudności prawie codzSęn- 
nie uruchamiane są nowe zakłady. W cią
gu ostatnich tygodni uruchomiono w 
powiede 13 tartaków, 14 cegielń, .55 m ły
nów i  11 mleczarń. We wszystkich tych 
zakładach pracują jeszcze Niemćy. Ohec-

W Centrali PPT i  MR w  Łodzi, 
odbyła ®'ę p erwsza uroczystość wręczenia 
preimij tym  traktorzystom, którzy w  rolku 
1945 osiągnęli najlepsze w ynik; pracy. Zo
stała ona połączona z zakończeniem K ur
su Brygadz stów Traktorowych. W uro
czystości w zię li udzałą-dyr. UNRRA w 
Polsce ob. Malczewski, Główmy Pełnomoc- 
J i t  A kc ji Sewnej, m jr Lenkiewicz, dyr. 
Łódzkiej Izby Rolniczej ¡mi. Pająk oraz 
dyrektorzy centrali PPT i MR. Dyrektor 
Naczelny przedsiębiorstwa, toż. Daniel, 
zaznaczył, że po roku pracy traktorzystów 
i PPT i MR osiągnęło poważne w yn k i, 
przedsięb orstwo przeprowadziło pracę w 
prócz pracy organizacyjnej i  szkoleniowej, 
dwu kampaniach siewnych 1 przy omlo- 
tach, waln e przyczyniając s;ę do zreali
zowania państwowego planu obs ewu.

,,Dziś znajdtijece. mów: dyr. Daniel, 
zwracając s ę do nagrodzonych, pełne u- 
znan e dla waszej pracy i  przez to również 
dla pracy przedsiębiorstwa, nieznanego u 
nas przed wojną, a spełniającego dz ś wa
żną rolę w  odbudow e k ra ju 1'.

Główny pełnomocnik akcji siewnej m jr 
Lehlkiewćz zw rócił uwagę na ńedostatecz 
ną jeszcze -lość fachowców. Obecn e 
szkoli się kadiry Obsugi tych maszyn, które 
w  orce i  siew e wiosennym muszą spełnić 
ogromne zadanie, szczególn e na ziemiach 
odzyskanych, i w  powiatach, gdz'e tstn1 a-

W diwMi wyzwoleni;» kraju moc 
wszystkich nadających silę dio utruchomiie- 
nia elektrowni, w Polsce, wynosiła —
1.100.000 kilowatów. W  c&ągu roku pra
cy Centralny Zarząd Energetyki odbu
dował i  uruichomiiił zakłady o mocy
700.000 kilowatów.

Odbudowane zasłały . elektrownie: 
Warszawska, której moc sięga już obec
nie 70.000 kilowatów w maszynach
40.000 w kotłach, elektrownia w Gdań; 
sku (28.000 kilowatów w maszynach i 
16 000 w kotłach), elektrownia. w Roż
nowie z czynną mocą 1 25.000 kilowatów, 
w Poznaniu z mocą 20.000 kilowatów 
ii. w Pruszkowie. Poza tym w stadium 
odbudowy znajduje sie już elektrownia' 
w Elblągu (19.000 kilowatów) i. lindia
60.000 Voltów Gdynia — Gdańsk — 
Elbląg.

Roczna produkcja energii elektrycznej, 
przewyższa już rok 1938 o 7,5 proc. wy
nosząc w 1945 r. 4-300.000.000 kilów at- 
godlam.

W zWązku z akcją zwalczan a plagi sza 
brown ctwa na Z'em ach Zachodu dh. Wo
jewódzka Komenda M ili ej Gbywatelśk ej 
we Wrocławiu przeprowadź ła 3 powa
żniejsze operacje we W rocławiu i 2 w 
pow atach — Jelenia Góra i Wałbrzych. 
W operacjach tych brało udzał wojsko, 
przedstaw ce le  pairtyj poi tycznych, funk- 
cjanar usze Urźędu Bezp eczeństwa i M i- 
l c ji O bywatelskej. W wyniku obław za 
trzymano szereg osób, z których w ękrza 
część n e posiadała dokumentów osob- 
stych dowodów pracy. W pojedynczych 
wypadkach .stwierdzono nawet nielegalne 
pogadanie bnoooi, wśród zatrzymanych

nie w związku, % rozpoczynającym ,sie 
masowym wysiedlaniem Niemców po
wiat nyski będzie odczuwał dotkliwy 
brak . fachowców Polaków, oo powinno 
skłonić zainteresowanych do przyjazdu 
do Nysy, gdz e znajdą w powiecie za
trudnienie i  dobre możliwości bytu.

H. D.

ły  przyczółki wałczących ainmij. Obecnie 
dio pracy przystąp 8.000 traktorów , aby 
zaorać około 1,5 m l  ona ha

Następne m jr Lenkiewicz położył na
cisk na kon eczność oszczędności matetr or
łów  pędnych i  ekonomicźmych wykorzy
stywanie w  pracy traktorzysty.

Premiowan e traktorzystów  za wydajną 
pracę wprowadzono jesenią ub. roku. 
Na prem e przeznaczono 750.000 zł, z aze- 
go przeznaczono 15 . traktąrzystom  po
10.000 zł. 75 traktorzystów otrzymało po
5.000 zł oraz 75 — po 3,000 zł. Ob. Len- 
kiew cz zakomunikował, że prem cwanie 
traktorzystów  będz e w  przyszłości Utrzy
mane. Na blues orfcn.5 i siewu wiosennego 
M in. Roln ctwa i Ref orm Rolnych prze
znaczyło również 750.000 zł, które rozdzie
lone zostaną, jako nagrody dba najwydat
n ie j pracujących traktorzystów.

Wręczeń a prem;j  pieniężnych dokonał 
dyr. Dan el przy udziale kom isji. Wśród 
nagrództoiiyoli jest jedna kobfeta, — ob. 
Mus ałówna, resztę stanowią mężczyźni w 
w ieku od 18 do 60 lat. Najlepszymi wy
nikam i pracy wykaszali tę  traktorzyście 
Woźny (Łódź), Genwaz k (Poznań), Ma- 
moz (Gdańsk) i  Stachowski (Olsztyn). I-  
mieniem premiowanych traktorzystów  o- 
raz uczestn ków  kursu brygadzistów prze 
mawiał ob. Stachowski Stan sław.

Odbudowano Już następujące sfiieci naj
wyższych napięć: Stalowa Wola — Lub
lin* Stalowa Wola — Skarżysko, Łódź— 
Kaflsz, Łódź — Kutno, Mościce . — Ja
worzno. Z sfiedi średoiio-wysoikfch .na
pięć u.nunliomiiono Około 20.000 kilo
metrów na łączną litczbę 30.000.. Pań
stwowa Fabryka Wagonów ma limie o 
mocy 40.000 volt.

.Na ulkońezemClu są prace na lin ii Moś- 
cice —. Rzeszów d Rzeszów —, Przemyśl.

Na litntli Rożnów — Warszawa, prace 
są już zakoiiczoine.

Na Pomorzu., odbudowano i  częściowo 
ttrutóhonrono. sieć o napięciu 60.000 volt 
z dektrownd wodnych Gródika i  Żuru-

Projektowana jest Ijnlia 220.000 volt 
Śląsk — Łódź — .Warszawa, oo roz
wiązałoby trudności, jakie napotykają 
w swej odbudowie Warszawa i  Łódź. 
W oparciu . o. nawo-odbudowane, oraz 
powstające linie elektryczne przewidzi; a- 
na. jest szybka elektryfikacja wsi pol
skiej.

znajdował' s/ę voliksdeutsche, k ilku  SS- 
manów ' element przestępczy.

W czas e jednej z obław skonfiskowano 
ponad tysiąc kg różnych towarów galan
teryjnych i przemysłowych oraz większą 
lość artykułów  spożywczych, m. im. za

trzymano dwa wozy, z których jeden za
w ierał a rtyku ły  żywnościowe na ogólną 
sumę pół m l ona zł, aa śdtug' wóz zawie
ra ł 4 tony pszenicy, przeznaczonej rzeko
mo do s ewu, pochodzącej jednak z niele
galnego handlu.

W w ielu straganach wroclawsk ch zna
leziono dużą ilość paczek i waliz, porzuco
nych przez szabrowników oraz sporą jk>ść

Pomoc
dla Kielecczyzny
Po konferencji odbytej przez ministra 

pracy i  opieki spoi. z wojewodą kielec
kim, ustalono, że na tym terenie nie
zbędna jest pomoc na dożywianie na o- 
kres przynajmniej 4 miesięcy.

W związku z tym wyasygnowano z 
funduszów Min. Pracy i  Op. Spoi., za
siłki. Przewidywane , jest' skierowanie na 
te tereny kuolmi ruchomych, któro uła
twią akcję dożywiania oraz wysyłanie 
dzieci z powiatów zniszczonych do za
kładów opiekuńczych na ziemiach zar 
chodnlch.

Dzieciom z województwa kieleckiego 
(włączając w to także dzieci z t  zw. 
przyczółka) na m-c grudzień zwolniono
— 13.000 kg kakao, zaś na m-c styczeń
125.700 kg soku owocowego z transpor
tów UNRRA według normy 1 kg soku 
dla dziecka.

Pomado ze zwolnionych na całe woj. 
kieleckie 4 tysięcy tabliczek czekolady—* 
50 proc-, t. zm. 2 tysiące tabliczek roz
dano dzieciom z przyczółka.

Dostawy
ilia Polski

W przeeągu stycznia w portach Gdy
ni i Gdańska wyładowano 74-627 ton. 
towarów UNRRA, przybyłych na 36 o- 
krętach. Jest t o . największa cyfra wy
ładunku od chw ili rozpoczęcia akcji! 
UNRRA w Polsce.

Do dnia 15 lutego b. r. do Polski 
przybyły, następujące ilości zboża i  pro
duktów zbożowych z dostaw UNRRAi 
pszenicy — 13.548 ton, mąki pszennej — 
16-500 t., żyta — 3.333 b, kukurydzy — 
1.387 t., soi w ziarnach — 1.003 t., mą
ki. sojowej — 1-007 t ,  oraz mniejsze ilo 
ści innych produktów zbożowych»

Pierwsze rozprawy
przd  Sądsnt Karnym w Koszalinie

Do Koszalina przybył po raz pierwszy 
Specjalny Sąd. Karny z Gdańska, celem 
przeprowadzenia szeregu spraw, prze
ciwko zbrodniarzom hitlerowskim. W  
pierwszym dniu rozpraw na lawie 
oskarżonych zasiadł 51-letai* M iałko Er
nest, Niemiec, który jako członek fa
szystowską - hitlerowskiej organizacji 
N.S.D.A-P., w charakterze kierownika 
grupy Koszalin zasłynął ze znęcania 
są  nad ludnością polską, zatrudnioną 
■na robotach przymusowych 

Oskarżony został skazany na 5 lat 
więzienia. Drugi zbrodniarz* 60-letnii 
Hugon Badke, również Niemiec* rolnik 
z zawodu, jako kierownik jednego . z 
oddźałów partyjnych* a równocześnie, 
jako kierownik polic ji dla spraw samo
rządowych i cudzoziemców, działał w 
pow. drawskim na szkodę polskiej lud
ności cywilnej, bijąc i  znieważając ro
botników. Poza tym przez don i es toń a 
spowodował on w wielu wypadkach 
aresztowania osób przez gestapo. W wy
niku rozprawy Badke został osadzony 
w więzien u na 10 lat.

Kerespndencfa 
z zagranicy

W styczr. u b. r. wysiano z Polsk' za 
gran cę 891.400 1 stów zwykłych, 317 700 
poleconych Najbai dz ej ożyw oną kore
spondencję prowadzą Polacy ze Związ- 
kem  Radziec/cm, W m es ącu sprawoz
dawczym wysiano do ZSRR 434,009 ! stów 
zwykłych i 51.100 poleconych. Na drugm  
m ejscu są Stany Zjeiinoczone. dokąa w y
słano 116.600 ls tó w  zwykłych ; 46 800 
poleconych. Do Kanady 54.700 1 stów zwy
kłych i  35.900 poleconych. Do W elkie j 
B rytanii 53.900 * stów zwykłych 47.200 
poleconych. Do Francj — 30.000 ls tów  
zwykłych, 16.600 po.econych, do B e lg i 
29.400 listów  zwykłych * 13.900 poleco
nych.* do 1,0 100 fs+ó'.* —-  ■ ’ ---h
i 12.300 poleconych, do CzechosłowacjL
19.700 1’stów zwykłych ' 9.400 poleco
nych, do Norweg i 19.000 ls tów  zwykłych. 
6.200 poleconych z ‘nnytn’ państwami cy- 
fry dotyczące w ysyłki poczty z Polski 
są znaczr e mr, eisze

W zakres e korespondencji przychodzą
cej z zagrań cy ogó ne cyfry przedstaw a- 
ją  s ę następująco: — zwykłych Lstów
— 845.200, poleconych 312.000, paczek 
61.400. Z Francji w m-cu styczniu przy
szłe listów  zwykłych 210.300, poleconych 
144.000. Ze Stanów Zjednoczonych Lstów 
zwykłych 181.100. poleconych 19800, {ta
czek 52.000., Z W etk ej Brytan“!: Lstów 
zwykłych 173.900, poleconych 52 330. pa- 
cżek 4100 Z:e Zw ązku Radzeckiego — 
Lstów zwykłych 103.200. poleconych — 
59.300. Z tonym i państwami obroty były 
■naoBDt« mniejez«.

Traktorzyści ifrzfitiali premie
750.000 i l  ńh rekordzistów pracy

Odbudowa elektrowni
na ziemiach polskich

fa lka  z szabrownietwem
na Ziem ach Odzyskanych
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Dziś i jutro przemysłu włókienniczego
Dyr. Centr. Zarządu Przemysłu 

Włókienniczego Walenty Wende 
udzielił _ przedstawicielowi naszego 
pisma informacji o ogólnej sytua
cji w przemyśle włókienniczym.

Kitka cyfr porównawczych da nam 
)as»y_ obraz osiągnięć przemysłu włó
kienniczego w pierwszym etapie powo
jennym:

Ilość zatrudnionych
' 1945 r. marzec . . . . . .  62.029

„  grudzień . . . . . .  156.956
Uruchom, wrzecion w przem. baweln- 
1945 r. m a r z e c ......................  166.990

r  listopad . . . . . .  846.933
Ogólnie biorąc maszyny w 1945 r. 

wyrzuciły _ 107 milionów metrów goto
wych tkanin. Ten stały rozwój produk
c ji mógł nastąpić jedynie dzięki wzra
stającej wydajności pracy i  zaopatrze
niu w , dostateczną ilość surowca, dostar
czanego nam z zagranicy, w pierwszym 
rzędzie ze Związku Radzieckiego.

N‘ie cały rok temu największą trudno
ścią był brak s ił roboczych i  niezrozu
mienie, a często nawet wyraźna niechęć 
dio systemu akordowo-premiowego. Te 
trudności zostały przezwyciężone. Sy
stem premiowo-puinktowy, zwiększając 
produkcję i zarobki robotnicze — zachę
ca i  werbuje nowe. kadry dla przemy
słu. Lukę w kadrach robotniczych, wy
tworzoną wskutek wojny, wypełnliają 
również robotnicy, wracający z Zachodu.

Równocześnie _ Centralny Zarząd nie 
zaprzestaje akcja kształcenia fachowców 
dla- przemysłu- Do chwili obecnej zo
stało wyszkolonych 6j900 włókniarzy. 
Rok temu „Głos-Ludu” umieszczał foto
grafię ,j nazwiska robotnic, które prze
szły na system 4-ro warsztatowy. Obec
nie cały prawie przemysł przeszedł na 
system 4-ro warsztatowy, a robotnicy 
„Choraka” pracują już n,a 6-cdtu warsz
tatach.

Około 80, proc. robotników osiąga wy
dajność ponad przewidziane normy- 
Zorganizowany w Łodzi „wyścig pracy", 
do którego stanęło pięć największych 
fabryk, przyczynia się poważnie do 
wzrostu wydajności. Przechodni Sztan
dar otrzymała fabryka Eitingona, wyko- 
mywudąe 130,75 proc. ustalonego planu.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY ZIEM 
ODZYSKANYCH

Oddzielny rozdział w historii rozwoju 
naszego przemysłu stanowią wysłiki, 
zmierzające do uruchomienia zakładów 
włókienniczych na Ziemiach Odzyska
nych. Dotychczas z 223 istniejących tam 

«zakładów pracuje 177, zatrudniając 
27-990 robotników. Społeczeństwo nile 
docenia dziś' jeszcze znaczenia przemy
słu dolno-śląskiego; a jest to wielkie 
bogactwo, choć jeszcze niedostatecznie 
wyzyskane. Jako przykład można podać 
fabrykę Dieriga w Bielawie, zatrudnia
jącą 3-700 robotników, wyposażoną w
57.000 wrzecion.

Mówiąc o Dolnym Śląsku nie, wolno 
zapominać o przemyśle lnianymi który

posiada 2 _ razy więcej zakładów 
Iniarskicit,; tóż istnieje w centrum kra
ju. Technikum w Żarowie* szkolące spe
cjalistów dą nam w przyszłości możli
wości rozwinięcia na wielką *sk.alę nro- 
dufccjl jednego z najbardziej opłacalnych 
¡produktów eksportowych.

Aby osiągnąć bliższy kontakt macie
rzystego przemysłu włókiiei4niic*ego z 
przemysłem Dolnego Śląska zorganimo
wano „patronaty”  łódzkich fabryk nad 
fabrykami dolno-śląskimii. Poszczególne 
zakłady w Łodzi opiekują się wyznaczo
nymi sobie fabrykami na, Zietraiaah Za
chodnich. „Patron” stara się o zaopatrze
nie danego ośrodka W siłę roboczą pol
ską, o usprawnienie produkcji, zaopa
trzenie robotników i t. d.

Obok wszystkich, tych , sukcesów w 
przemyśle, włókienniczym, istnieją wciąż 
jeszcze wielkie braki j  niedociągnięcia. 

RRAKI
W ORGANIZACJI WEWNĘTRZNEJ 

FABRYK
Słabe strony’ organizacji wewnętrznej 

zakładu — to przede wszystkim nad
mierna Mość robotników nieproduktyw
nych, t- z w. , stił pomocniczych. Łączy 
się z , tym nieracjonalne dysponowanie 
robotnikami w samej fabryce, nieumie
jętne przerzucanie rezerw z jednego 
działu do drugiego. Ta szkodliwa roz
rzutność musi siię Skończyć, szczegól
nie teraz, kiedy zagadnieniem' najbliż
szym jest dostarczenie Ziemiom Zachod
nim fachowych kadr polskich. Obecnie 
jeszcze 19-702 Niemców pracuje na Dol

nym Śląsku we włókiennictwie, — to 
.znaczy, że 19-702 warsztaty czekają na 
polskiego robotnika.

STANDARYZACJA CEN
Poważnym niedociągnięciem są nie

jednolite ceny towarów. Różne fabryki 
pobierają za ten sam produkt różne ce
ny,, co wywołuję pewien chaos 1 de
zorientacje oraz braJk zaufania u od
biorców. Cihaos ten, stara się Centralny 
Zarząd usunąć. Kierownictwo fabryki 
m-usi uprzednio przedstawić kalkulację 
danego artykułu do- Centrali, która ustali 
jednakowy cennik dla wszystkich .¡prządł 
-siębiorstw. Jednocześnie już w drugim 
kwartale 1946 r. będzie ustalony nie 
tylko plan produkcyjny, ale i kosztorysy 
produkcji. Oszczędność w gospodarowa
niu, ł. zm. w kosztach produkcji-,, będzie 
punktem wyjścia dla premiowania dy
rektora. Zaoszczędzone sumy będą two
rzyć fundusz dyspozycyjny dyrekcji! 
fabryki, przeznaczony na poprawienie 
sytuacji pracowników. Planowa gospo
darka finansowa powinna być już do 
końca 1946 roku zrealizowana,, co wpły
nie pa ustalenie i  zwiększenie rentow
ności przemysłu. ,

Plan 3-letn-i w przemyśle włókienni
czym przewiduje * dźwignięcie produkcji 
dc poziomu przedwojennego — tak pod 
względem ilości jak i  jakości. Osiągnię
cie poziomu, przedwojennego planowane 
jest na koniec 1948 r. Wtedy będzie 
można zaopatrzyć rynek wewnętrzny 
w, dostateczną ¡iilość .artykułów włókiem- 
oiczycth.

Zraliowaiie mmmm wracają
ze strefy

W  ramach rewindykacji ze strefy ra
dzieckiej w Niemczech otrzymaliśmy już 
poważne ilości zrabowanych ¡przez Niem
ców maszyn. Między Innym; sprowadzo
no urządzenia: Mescio, fabryki proohiu 
„Zionki” k/Radomiia (¡600 wagonów), ma
szyny Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Radomsko - K oleckiego, elek
trowni okręgu warszawskiego,^elektrow
ni pruszkowskiej, fabryki kabli w Kra
kowie, a ostatnio znaleziono, w Ora- 
mienibuirgu wiele -maszyn drukarskich-- 
. W najbliższych dniach rozpocznie się 
rewindykacja zrabowanych -u-rządzeń fa
brycznych ze stref brytyjskiej i  ame
rykańskiej. - ■

Ze "strefy -brytyjskiej m. iin. wraca: 
40 wagonów maszyn z fabryki samolo
tów w Mielcu, urządzenia fabryki Nor- 
¡błi-n, fabryki T-ow. Ak-c. Przemysłu 
Włókienniczego w Częstochowę, turbi
na elektryczna elektrowni w Kielcach, 
urządzenie fabryki Union Textil Czę
stochowa, moto-ry elektryczne firmy J. 
K. Poznański w Łodzi,, maszyny państw, 
fabr. Tudor w,Piastowie, częściowe urzą
dzenia rafinerii w Jedliezu i Jaśle, ma-

rsdziscktaj
szyny fabryki Pe.rk-un w Warszawie, 
częściowe urządzenie fabryki związków 
azotowych w Chorzowie, urządzenie fa
bryki Boryszew.

Ze .strefy amerykańskiej: maszyny 
fabryki Pocisk, fabryki Adamczewski, 
fabr. Chorz-ów, urządzenia rafinerii w 
Trzebini, dźwigi ¡portowe z Gdyni, i  
Gdańska,, maszyny fabryki papieru we 
Wrocławiu oraz w Chodźkowie.

Również ze strefy radzieckiej w 
Austrii otrzymamy następujące maszyny: 
maszyny Wytwórni Papierów Wart. w 
Warszawie wartości przeszło 400 tys. źł 
przedwojennych, 50 maszyn Zjednoczenia 
fabryk' żarówek, liczne warsztaty kole
jowe, a między himii ¡pełne wyposaże
nie,-warsztatów w Nowym Sączu, maszy
ny fabryki Karabinów w Warszawie, 
f-my Tuido-r Piastów, sprzęt fabryki sy
gnałów kolejowych 800 wzorców firm y 
F.brant w Bydgoszczy, urządzenie f i r 
my Wolbrom, w tym kilkadziesiąt ton 
gumy i . wiele innych. Zabezpieczony w 
tej strefie majątek zrabowany nam, «¡ta
nowi wartość ¡przeszło 2 i  ipół miliona 
zł przedwojennych. . . ^

W PORTACH NIEM IECKICH ODNA
LEZIONO JUŻ 40 KUTRÓW POL
SKICH. Polska delegacja rybacka, ba
wiąca old k ilk u  tygodni w  portach ń e - 
m ieck:icih w  celu wyszukania pdlslddh 
kutrów , zagriabtonycfh przez Niemców, 
zlidentyfikoiwała Już 40 kultrów. W po- 
3!adandu naszeij delegacji ¡znajdują ¡sią 
wszellke dokumenty, świadczące o pol
skiej przynależności tych kutrów, W naj
bliższym czas e część kuritów zostanie 
przyprowadzonych do Gdyni i  pow';ę k - ' 
sey ¡nasz tabor rybołówczy.
4 STATKI Z SAMOCHODAMI W GDY
N I. Do portu gtdiyńsldietgo zawinęły 4 star 
tk l z samochodami.

Statek „P ort Albany“  przyw iózł 178 
szt. samochodów, ,,Fort S. Paul“ — 188 
sizt. „Ocean Stangier“ — 170 szt. I  ;jSa- 
marlma“  -— 236 szt. samochodów fi mo
tocykli. W ma j b li ższych dn ach spodzie
wany jest nowy transport samochodów 
na statku „Ocean Voieun.teier“ .

ZAGŁĘBIE KRAKOW SKIE ZWIĘKSZA 
WYDOBYCIE. Kopalni:» Krakowskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węgfllowe-go w y
dobyły w  drugiej dekadz e lute-go 66.932 
tony węgła. Br>zeoięt|na cyfra dziennego 
wydobycia wynosiła 7.437 ,ton. W tym  
samym okresie w  ¡styczniu cyfry ' arnato- 
gozn-e 'wynasły 54.630 t. j. 6.835 t.

Wzrost wydobycia dziennego podniósł 
słę zatem o 600 tan,

0 j j f S a ń s i ! k
NOWOCZESNY DOK PŁYW AJĄCY.
Plrzyfhoiowany riied.awnio z Królewca dok i
pływający pojemności 6.000 ton przezna
czony został dJla Gdańska. Dok ten jest 
nowoczesnego typu 4 wymaga małego 
ty lko  remontu. Prace remontowe prze
prowadzane są w  stoczni Nr- 1 w  Gdań
sku.

„ B A Ł T Y K “
p rzy i-sa  i*o (¡dygi

W najbliższym czas* 1’® prtzybę!dte"'ie do 
Gdyni pierwszy pol-słd ¡statek z serii L i
berty, nabyty przez ipol.sk e przed® ę- 
b orstwa żeglugowe w  czasie wojny. Bę
dzie to w ie lk i frachtowiec s/s „B a łtyk" 
o pojemności 7.000 BET. Statek ten 
¡pirzyibędZe tu ta j, by załadować węgel 
dla Argentyny.

Polsce przydzielono 5 statków tego 
typu o nazwach „B a łtyk“ , ',,B ;ałystok’‘ ; 
„Borysław ", ;,N a rw k“ i  „Tobruk“ . Są 
to ¡statki nowe, budowy wojennej i  znaj
dują się w  eksploatacji; lAntji Żeglugo
wych Gdynia •— Ameryl^a

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?"

O fiary przyjm uje Zarząd Głów
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, konto PKO 1-292,

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 7 )

Sałat z lis i
Rafał i. brunet stali pochyleni nad Mietkiem, 

rozciągniętym na wznak na łóżku. Smuga 
światła z la tarki bateryjnej oświecała czerwo
ną i spuchniętą w kostce jak bania nogę.

M ietek syczał i  stękał. — Uaa...
Rafał obmacywał grubym i sękatymi palcami 

spuchniętą kończynę. Wreszcie rozprostował 
się, popatrzył z ukosa, ’ z zastanowieniem na 
obnażoną nogę i orzekł: — To nie zwichnięcie, 
panie, to — złamanie.

M ietek uniósł się na łóżku. —- Złamanie?— 
wyrzekł zmienionym bezwd-zięcznym głosem.— 
Złamanie?

Jakby pchnięty czyjąś niewidzialną ręką 
upadł z powrotem na siennik, na wznaik i za
czął jęczeć z cicha. — Złamanie?... Natan, ty  
minie weź i połóż na szyny, pod pociąg. Po co 
ja  się mam męczyć z taką nogą? Co m i inne
go zostało? Dokąd ja  pójdę?

— Spokój, Mietek, spokóĵ

— „Spokój“ , „spokój“  — odgryzał się Mie
tek urągliw ie. — Niech ja  mam spokój w zie
mi. Widziałaś coś takiego? Taki pech? Wysko
czyć z pociągu i złamać nogę? Teraz, kiedy 
¡mnie właśnie trzeba mieć nogi jak koń. Natan, 
weź minie na szyny, mówię, pod pociąg, pod 
pociąg.

Rafał wprowadził Julę do sąsiedmilago poko
ju. Okiennice były tu otwarte i  przez okna. 
spływała jaśń księżycowa na gołą sosnową de
skę stołu na krzyżułeaeh i  na dwie ławki.

Siadłszy zapalił papierosa. Jula przysiadła 
obok niego na łaiwce. Czuła się sienna, znużo
na, bliska płaczu. M iała powód i miała prawo 
grymasić jak inne kobiety. Rafał o niczym 
jeszcze nie wiedział, niczego się nie domyślał
i był teraz przejęty losem Żydów. Dopiero, 
gdy się dowie, no... — myślała z mściwym 
zadowoleniem.

W zielonym mroku rozżarzał się i  przygasał 
ogienek papierosa.

— O czym myślisz? — sarknęła znudzona 
przedłużającym się milczeniem.

— Myślę ,— odparł kpiąco. — Myślę, czy m i 
zechcesz pożyczyć, na ju tro  z rana konia i  wóz?

— Jak to? Po co?
Objął ją  mocno wpół. — Rozumiilesz, muszę

j się wyprawić z tym  starozakonnym. do szpita- 
: ■— tłumaczył żartobliwie. — Trzeba mu w ło

żyć nogę w giipts, bo inaczej będzie z nim 
mamie.

Gwałtownym ruchem uwolniła się z jego 
objęć. — Rafał? — wykrzyknęła ze zgrozą, — 
Rafał? — powtórzyła ciszej.

Chwyciwszy go kurczowo za rękę mówiła 
z przejęciem. — Rafał, przecie to czyste sza
leństwo. Niemcy was przyłapią zanim doje- 
dziecie do miasta...

Płacz narastał je j w gardle.
‘— Gdybyśmy wyjechali wczesnym r  kukiem 

— mruczał. ’
Rafał! Rafał! — powtarzała z akcentem 

przerażenia. I  naraz wyczerpana do ostatka 
przejściami te j nocy wybuchnęła gorzkim pła
czem.

— Co ty, Jula? Cd ty?
Zafrasowany wziął ją  znów w  ramiona. — 

Może ci* żal komila i  wozu jak nas Niemcy za
garną, co? — żartował głupio.

Wstrząsana łkaniem przyłożyła mokrą od łez 
twarz do policzka i  skroni kochanka. — Ty so
bie żartujesz* a ja -,

t
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MINISTERSTWO PRZEMYSŁU

CENTRALA ŻELAZA I STALI
KATOWICE, UL. JUL LIGONIA 7

oraz ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CYNKOWEGO
KATOWICE, CL. PODGÓRNA 4

przystępują natychmiast do sprzedaży

BLACHY OCYNKOWANEJ I CYNKOWEJ
na podstaw ® pisemnych przetargów 

na następujących warunkach:
1) W przetargach mogą brać udział spółdzielń1« i przedsiębiorstwa przetwór

cze ! handlowe za przedłożeniem odpisu wykup ©nego na rok bieżący świadectwa 
przemysłowego oraz konsumenci za przedłożentom zaświadczenia Zarządu Miej*- 
akego, wzgl Gmitonego, potwierdzającego zapotrzebowanie dla własnych celów 
odb orcy Wyłączone od udziału w przetargach są Państwowe Przedsiębiorstwa 
Instytucje s Zjednoczenia otrzymujące przydziały blachy po cenach urzędowych.

2) O ferty (oddzielnie na blachę ocynkowaną j cynkową) w inny zawierać f ir 
mę (lub >m’ę i nazwisko) 1 adres oferenta, Ilość wymiany i rodzaj blachy, ceny je
dnostkowe za 1 t. przy ilościach wag. (od 15 t wzwyż) loco huta, zaś przy 'lościach 
mniejszych jednak nie pon żej 1 t  loco jeden ze składów głównych Centrali Że
laza 1-Stali w Katowicach, Krakowie, Poznaniu lub Bydgoszczy wg wyboru ofe
renta oraz jako załącznik; kw it bankowy na wpłacone wadium i odp-s św"a- 
dectwa przemysłowego albo zaśw’adezenie Zarządu Miejskiego wzgl. Gminnego

8) Wad^im w wysokość# 10 procent oferowanej ceny kupna należy wpłacać 
w Banku Gospodarstwa * Krajowego w Katowicach, a to przy ofertach na blachę 
Ocynkowaną na konto czekowe N r 6 Centrali Żelaza i Stali zaś przy ofertach na 
blachę cynkową na konto czekowe Nr 37 Zjednoczeni Przemysłu Cynkowego. '

4) O ferty należy kierować do Sekretariatu Głównego Central1*1 Żelaza i S tal1 
w Katowicach ul, Jul. Ligonia 7 w dwóch kopertach, z których wewnętrzna, zala
kowana \ zapieczętowana. w“nna noTć nap s „O ferta przetargowa na blachę“ .

8) Sprzedający zastrzegają sob‘e prawo swobodnego wyboru jednego lub wię
cej kupujących spośród oferentów bez wz giędu na wysokość oferowanej ceny kup
na lub unieważnienia przetargu wg własnego uznan a.

6) Komisyjne o tw arte  ofert będz'e się odbywało dwa razy w miesiącu bez 
udż!ału oferentów. O wynikach przetargów będą oferenci zawiadamiani plsemn'e

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
WARSZAWA 

P O L E C A  
DUŻY W IBOR

P O  C E N  A /C  H

UL CHMIELNA 57, TE1. 886-74
S T O L A R S K IC H  
I  G I  Ę T Y C  H

K A L K U L A C Y J N Y C H
K R Z E S E Ł

w

UKAZAŁ SIĘ NR 88

TRYBUNY W OLNOŚCI"
ORGANU KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTL ROBOTNICZEJ

o następującej treści;
ROMAN WERFEL — Sens wyborów
PROBLEMY I  ZADANIA — PSL odmawia udziału w bloku wyborczym -  

NSZ na porządku dziennym — Bev n ■ Anders — Inflacyjna partia 
„Daj“I — Normalizacja życia gospodarczego 

ARMIA ZWYCIĘSTWA I POKOJU 
R. ŁYSIAK — Kośdół katol ek a obóz demoknacf1 
ZYGMUNT MŁYNARSKI — Powstanie krakowskie
NA WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ — Nasz chłeb powszedni — Technika 

w służbie ludzkości — W obozie wypoczynkowym dla SS-owców — Go
spodarka Niem ec powojennych — Andersowcy — C!ągle Indonezja — 
Grecja 1 droga do IndH 

NARÓD RADZIECKI GŁOSUJE 
Z ŻYCIA PARTII — Zagadnienia pracy masowej.

Prenumerata kwartalna zł 20, > roczna — 70 Wpłacać na konto PKO nx 
1-1088, „Trybuna Wolności'', Warszawa, ul. Smolna 12.

Cena pojedyńozego egzemplarza 8 zł

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „Kronika Tygodniowa“ w Kanadzie, ogłasza bez

płatnie poszukiwania krewnych na terenie Kanady. Należy pi
sać na adres:

„Kronika Tygodniowa“, 1129 Dundas W„
Toronto, Canada.

Przetarg nieograniczony nr 27 46
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa, ul. Tar

gowa 70 m. 4, zaprasza do składania ofert na wykonanie odbudowy części 
spalonego magazynu Nr 3 na stacji Warszawa Główna Towarowa dla potrzeb
C. W. T.

Termin ukończenia całości robót do I maja 1946 r.
O f„rtv ttaiełv składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze Dy

rekcji Odbudowy W. W K-i uŁ Targowa 70 m. 4, do dma 7 marca 1946 r. 
do godziny 9-el min. 30.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 7 marca 1946 r. o godzinie 10-ej w po
koju 8. . '
i Bliższe informacle otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Dy
rekcji Odbudowy W. W. K„ ul, Targowa 70, pok. Nr 8, gdzie można również 
otrzymać ślepy kosztorys oraz warunki wykonania robót-

Do oferty powinien być załączony odp-s świadectwa przemysłowego oraz po
dany (lumer Rejestru Handlowego.

Przedsiębiorca powinien posiadać uprawnienia, wynikające z przepisów prawa 
budowlanego. . .

Przy wykonywaniu robót obowiązuje Przedsiębiorcę „Układ zbiorowy pracy 
dla przemysłu budowlanego. ' .

Dyrekcja Odbudowy W. W. K zastrzega sobie prawo unieważnienia przetarci; 
bez podania powodów, ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak równie? 
pmwo wyboru oferenta, ' ________________

R O C Z N I K  P R Z E M Y S Ł U  
O D R O D Z O N E J  P O L S K I

REDAKCJA I  ADMINISTRACJA: ŁODŻ, 6 SIERPNIA 7. TEL. 114-79.
Redakcja Rocznika wzywa Zakłady Przemysłowe, które otrzym ały ankietę 

Roczn ka, o nałychm astowe wypełnienie je j i zwrot. Zakłady przemysłowe, 
Hóre ankety dotychczas n ’e otrzymały zechcą niezwłocznie podać swe adresy 
Redakcji celem dostarczenia !m anket.Dane, dotyczące Zakładó v Przemysło
wych na teren e całego kraju, będą zamieszczone w Dziale Imformacyjno- 
Adresowym Rocznika bezpłatnie.

Adm n stracja Rocznika zaw a da m i, że została Jeszcze pewna ilość wolnych 
irfe jsc na ogłoszenia płatne. Zgłoszeni przyjm uje oraz wysyła cennik?, pro
spekty 1 udz ela wszelkich toformacyj bezpośrednio A dm Astracja oraz 
Centrala i  Oddziały B iura Ogłoszeń i Reklam Polskiej Agencji prasowej 
PAP.

P IEN IĄD ZE CZEKAJĄ 
NA P OD J Ę C I E

W miesiącu styczniu i lutym odbyły 
się ciągnienia I"ej i Ii-ej klasy 46 Lo

terii Klasowej.
Dużo wygranych dotarło już dó 
s z c z ę ś l i w y c h  g r a c z y ,
ale tym niemniej pewna liczba 
W y b r a ń c ó w  l o s u ,  
numery których wylosowane zostały 
zwłaszcza w 1-ej klasie, zasugerowana 
widocznie ilością i jakością wygranych 
IV-ej klasy, zapomniała sprawdzić w 
tabeli wygranych, czy szczęście im do
pisało i  nie zgłasza się po odbiór 

pieniędzy.
OPIESZALI W Y B R A Ń C Y  L u  SU
pospieszcie do kolektury i  we własnym 
interesie sprawdźcie wyniki ciągnienia.

Do naSiywców samochodów z dostaw UÜRRA
DOSTAWA SAMOCHODÓW C IĘ ^ OWYCH UPRAWNIONYM uYWCOM ODBYWA SIĘ W

PUNKTACH ZBYTU:
NASTĘPUJĄC Y«_

WARSZAWA — PI: Narutowicza 5
P. U. S. pok. 399 Tel. 8-95-00 

Ł O D ri  — Państw. Zakłady Motoryzacyjne 
Piotrkowska 183 Tel. 104-36 

P O Z N A f i  — J. Zagórski
Polna 32-42 Tel. 17 

BYDGOSZCZ — Pomorska Spółka i  
Plac Wolności 7

W najbliższym czasie uruchomione zosta

orawniony nabywca może odbierać s 
STAW A Z PAŃSTW OW EJ MORS' I!

daszalący się tam będą kierowani do 
ównnrześnie unieważnia się wszelkie 

łych odbiorców o nadesłanie posiadany 
nowe zlecenia pod adresem: CENI 1 i

ho

INOWROCŁAW — Państw. Zakłady Samochodowe 
nl. Piłsudskiego 14

GDANSK-OLIWA — Państw. Zakłady Samochodowe 

K I E L C E  — „Autokomers" Sienkiewicza 56

JELENIA-GORA — Państw. Zakłady Samochodowe 
Mostowa 2 Tel. 29-35

i  w Krakowie, Katowicach: drugi w  Poznaniu, Toruniu, Olsztyn' 
jsywnie dalsze.
żdym z Punktów Zbytu zgodnie z posiadaną asygnatą. 
SAMOCHODÓW DYNIA ORŁOWO OD 1 MARCA 1946 R. JE

VNTE 7-AM^mTFJA 

i Punktów Zbytu.
e przez Państwowy Urząd Samochodowy 1 prosi się zainteresow 
o na odbiór dotychczas niepodiętych samochodów, do wymiń 
.MOCHODOW Warszawa Plac Narutowicza 5.

CENTRALA ZBYTU SAMOCHODÓW
Pr ■'•iciebiorstwo Państwowe

OGŁOSZENIA DROBNE
„ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 

OKRĘGU MAZURSKIEGO”  (Z. E. O M-) 
Oddział w Elblągu, potrzebuje dla remon
tu 1 ruchu dużej elektrowni parowej W 
Elblągu: techników mechaników, fachow
ców turbinowych (maszynistów - ślusa
rzy), fachowców kotłowych ’ (maisirów, 
palaczy, murarzy, kotlarzy), specjali
stów od przygotowania wody, specjajfc 
stów od młynów węglowych, specjalistów 
od wentylatorów i  pomp, specjalistów 
hydra^Lków, egzaminowanego spawacza 
kotłowego. Oferty wraz z życiorysem 
i podaniem uprzedniej praktyki prosimy 
składać- pocztą lub osobiście w Elblągu, 
Elektrownia, ul. Portowa 2- 
w godz, biurowych (między 8—15 p. p.)-

CENTRALNY KOMITET ŻYDÓW
POLSKICH, Warszawa — Praga, uh 
Szeroka 5, poszukuje: 1) rewidentów , - 
instruktorów z gruntowna znalomoicią 
buchalterii, 2) urzędmków, 3) s iły  po
mocnicze do magazynów, 4) maszynistek. 
Oferty należy składać w sekretariacie 
Centralnego Komitetu Żydów Polskich

POTRZEBNY b. zdolny czeladnik 
szewski na wś-elką damska robotę w 
charakterze majstra. Wiejska 17—14.

AKUSZERKA Wiemanowa, zabiegi pie
lęgniarskie, ginekologiczne. Lekarz na 
miejscu. Hoża 61—14-

„CENTRALA CUKIERKÓW" J. FUCHS 
I S-KA, AL. JEROZOLIMSKIE 63 CE
NY HURTOWE. Codziennie 'świeży to
war z i-my Fucfos. Fachowy asortyment- 
nowości. Sprzedaż i  zakup każdej ilości 
towaru.

K A M ^ Z N tr jA  MASZYNA lewora-
nienna do sprzedania Kamasznik. 
’hmielna 57 m. 27__________________

MAJSTER do magli elektrycznych no- 
zebny. Zgłoszenia: SPB, Stalina 37,' 

mkój 223 __________________

APARATY I ARTYKUŁY elektrotech
niczne kupujemy — Sprzedajemy. Mar
szałkowska 112 lokal 9.
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Inform acyj Meteorolog1 cznych 

lotniczych ,,Lot‘, komunikuje: 
Wczoraj notowano za

chmurzenie zmienne, m iej
scami z przelotnym śnie
giem. Większe rozpogodze
nia w ystąpiły szczególnie 
na południu i zachodz!e 
kra ju . Temperatura po noc 

nym spadku do —5 st., dn;iem wzrosła 
na połudn u * zachodzie kra ju  do +1 s t, 
a w  dz eln cach pozostałych do — 1 st.

Dzisiaj po mgl stym miejscami ranku, 
w  ciągu d tfa  będz:e na ogół pogodn"e, w 

godzinach przedpołudn owych nastąpi na 
zachodzie, srtopniowy wzrost zachmurze
n i.  postępujący w  głąb kra ju . Tempe
ra tu ra  nocą obniży s ę do —7 st.. dniem 
wzrośnie nieco powyżej 0 st. Słabe w ia
try  z kierunków  zmiennych.

o t w a r c ie  Św ie t l ic y
AKADEM ICKIEJ

W ub!egłą nedzelę odbyło s1? uroczy
ste otwarcie nowej św ietlicy akadenąc- 
k e j. Nowo otwarta św etloa  zorganizo
wana została przez Akademicki Związek 
W alki M łodych „Życie” .

KLUB SPRAWOZDAWCÓW 
SAMORZĄDOWYCH

F  -terwszym  zebrań u organizacyj
nym  K lubu prasowych sprawozdawców 
samorządowych ukonstytuowały się w ła
dze klubu w  następującym składzie: pre
zes — red. Anton1 pisarski (PAP). I-szy 
w !ceprezes — red. Zdz sław Sacbnowsk1 
(„Rzeczpospolita*‘). Il-g - wiceprezes — 
red. Stefan Gostomski (,,Życe Warsza- 
w y‘‘) sekretarz — red. Jerzy Ros (,,Głos 
Ludu”), skarbn% — red. Halina Frzewo- 
ska („Gazeta Ludowa*’).

Kom isja Rew'zyjna ukonstytuowała 
S’ę w składzie: red . Stefan Tabaczyńsk1, 
red. Andrzej Kobyłecki („Dz enn k Ludo
w y’*) 1 red. M. Dobrzyński (SAP).

K lub  Sprawozdawców Samorządowych 
m eści s ę w  A l. Jerozolm skch 1, pokój 
225.
ROZDZIELNIK CHLEBA NA MARZEC

W miesiącu marcu pozdz ał chleba prze
prowadzony zostanie według następujące
go, ustalonego przez Resort Zaopatrzeń'a 
m.’ st. Warszawy planu:

Na kupon 4 od 1 do 2 marca 1 k ilo 
gram. Na kupon 5 od 4 do 5 marca pól 
kg. Na kupon 6 — od 6 do 7 marca —
1 kilogram. Na kupon 7 — od 8 do 9— 
pól kilograma. Na kupon n r 11 — od 11 
do 12—1 kilogram . Na kupon 12—od 13 
do 14 — pół kilograma. Na kupon 13—od 
15, do 16 — 1 k ’:logram. Na kupon nr 17 
— od 18 do 19 — pół k lograma. Na ku
pon nr 18-r-od 20 do 21 — 1 k  logram- 
Na kupon 19 — od 22 do 23 b. m. pół 
kilograma. Na kupon 20 — od 25 do 26 
bi m. — 1 k'logram. Na kupon 21 -r- od 
27 do 28 — pół k  lograma, na kupom 
22—od 29 do 30 — 1 kilogram.

Łączne kategoria I-sza otrzyma 10 k1 
logramów chleba.

Kategora II-ga  w  tych samych term i 
mach i na te same kupony po pół k lo 
grama, otrzyma łącznie 6 i pół kilogram 
Kategorta III-c ia  — 5 k ’- 
logramąw. IR  — 6 kilogra
mów i IIR  — 4 kilogramy.

Do rozdziału chleba na 
k a rtk i kategor i  III-e j. IR  ’*
IIR  wyp'ekane być muszą 
bochenki 1 kdogramowe. #

Rozładować n a ta z y iy
„S io I e r i"

Z całej Polski dobiegają alarmujące 
W’eści o przeładowaniu magazynów 
„Społem*1 towarami przeznaczonymi do 
pcdzału m'ędzy ludność. Szczególne 
krytyczną jest sytuacja w warszawskich 
magazynach „Społem” które -ą kom
pletnie przeładowane tak. że zachodzi 
groźba, 'ż n e będą w stanie pomieścić 
nadchodzących e ągłe transportów.

W magazynach warszawsk "h zwolnio
ne zosta > w ększe partie materiałów 
włók'enn c-zych, które już część owo roz
prowadzane są pomiędzy ludność pra
cującą na ka rtk i. N emniej jednak do
magać s’ę należy w 'nteres’e ludności 
jak najszybszego zwolniena rozprowa
dzenia przeznaczonych na ten cel a rty
kułów

K o b o i n i c t f  -  t M t g r e b i o m a n i  l a t o r u f e

IA  ODPOWIEDZIALNYM STANOWISK
_ ;
■ • ->• '

W icedyrektor Rzeźni M iejskiej I chce nawet myślą wracać do tych 
w Warszawie Wojciech W itek jest czasów. Do roku 1945 pracuje jako

placowy (zamiatacz, sprzątacz) na 
terenie Rzeźni. Na utrzymaniu ma 
żonę i tro je  dzieci.

Po uwolnieniu Warszawy i uru
chomieniu Rzeźni zostaje wybrany 
na członka Rady Zakładowej. Oce
niając jego uczciwość i  ofiarną 
pracę wysunięto go na stanowis
ko wicedyrektora.

Praca ta z początku sprawia mu 
w ielkie trudiiości. Jest samou
kiem i nie1 ma zbyt wiele doświad
czenia w administrowaniu tak du 
żym  objektem, jednakże świado
mość, że na nim  to właśnie, jako 
przedstawicielu Polskiej P artii 
Robotniczej, spoczywa odpowie
dzialność za rozwój zakładu — do 
daje mu s ił do pracy i  umożliwia 
mu wywiązanie się ze swoich o- 
bowóązków. Obecnie najcięższy o- 
kres ma za sobą- Wprawdzie i te
raz kierowanie pracą 337 robotni-

symem chłopa małorolnego. Obec
nie ma lat 48. Według słów jego 
żył on w tak skrajnej nędzy, że nie | ków zatrudnionych w Rzeźni na-

Poszerzenie ni. Marszałkowskiej
i tramwaj múny Czerniaków — Bielany

W ramach ogólnego planu konferencyj 
dyskusyjnych, poświęconych omów en u 
sżk cowego planu odbudowy Warszawy, 
odbyła się w lokalu urban styk BOS 
czwarta z rzędu konferencja samorządów 
ców. Udział w n e j w zię li: prezydent m, 
st. Warszawy ł|nż. Tołw  ńsik . wiceprezy
denci -nż. F ija łkow ski i p ik Skrzypek, dy
rektorzy poszczególnych nstytucyj m iej- 
sk'ch. oraz przedstaw c eie M tejskej Ra
dy Narodowej.

Konferencję zaga’ł  "-nż. P io tr owsk;. k e- 
row nk BOS, po czym naczelnik wydza- 
łu  urbanistyk' inż Ostrowski om ów i plan 
zabudowania Warszawy, a ’nż. Dziewul
ski zreferował zagadrfenia, dotyczące 
przyszłej zabudowy. Po referatach w y
wiązała s’;ę ożywoma dyskusja. M. ’n. 
poruszono sprawę poszerzenia u fcy  M ar- 
szalkowsk’ej. Stworzeń a pasów z’elerr1, 
dzfelących poszczególne dz ełrfce, rozbu
dowę ośrodka przemysłowego na Żera
niu i- wykorzystane W sły jako arte ri” 
komun/kacyjoej. Zag.adntenPą te wyjaś
nione zostały przez organizatorów kom-

ferencj' dyskusyjnej. Poszerzenie ul. M ar
szałkowskiej przewiduje s ę w  stronę za- 
chodn ą, która będz e całkow ee prze
budowana. wschodn a natomhsrt strona u- 
Vcy pozostanie z pewnymi ty lko  drob
nym1 korektam i zabudowy.

Pa*.» zieleń*, według planu, rozm1e- 
sz -ne będą na terenach niezabudowa
nych, którym i przebiegną szlaki piesze. 
Rozbudowa dz’ein'cy przemysłowej na 
Żerań u zw ązana jest śc śle z planam 
w ;elkieffo kanału, łączącego W słę, Bug 
’■ Narew. Rola Żerania, jako portu 1 
dzielnicy przemysłowej uzależnhna jest 
od przyszłości Warszawy, jajko ośrodka 
przemysłowego. ,

Port na Żeraniu, rozbudowa portu Pra
sk ego oraz rozbudowa urządzeń na w y
brzeżu warszawsk m — to punkty planu 
ogólnego, odnośnie regulacji W 'sły. W 
r.a.ibl ższym czasie w  ramach tego planu 
przewdztane jest uruchom'en' e tramwa
ju  wodnego, k tó ry połączy B elany z 
Czerń akowem.

W E
Właściciel mieszkania: Obawy Oby

watela są bezpodstawne. Celem umilknię
cia dokwaterowania osób nieznanych 
przez władze kwaterunkowe, należy po 
prostu — o ile mieszkalnie we. jest do
statecznie zaludnione — odnająć część lo
kalu osobie przez siebie znanej, pod wa
runkiem jednak, aby osoba ta była 
uprawniona do uzyskan('ia_ przydziału. 
W tym wypadku — zgodnie z postano
wieniami dekretu z dnia 21.12.1945 (Dz. 
U-R.P. Nr 4/46, poz. 27) — władze kwa
terunkowe ograniczają się tylko do za
twierdzenia swobodnego podnajmu, do
konanego przez lokatora głównego.

Pmcowrik Notarialny: Sprawa poru
szona przez Obywatela ¿ostała unormo
wana dekretem z dnia 22.1.1946 o wyjąt
kowym dopuszczeniu do obejmowania 
stanowisk sędziowskich, prokuratorskich 
i notarialnych oraz wpisywaniu na l i 
stę adwokacką (Dz. U.R.P. Nr 4,,poz. 33) 
W myśl art. 2 dekretu 10-1etni.a praca 
w charakterze urzędnika w kancelarii) 
hipotecznej lub notarialne.! jest wystar
czającą podstawą do uzyskania miano
wania ma notariusza, o ile kandydat po
siada odpowiednie kwalifikacje osobiste 
i dostateczną znajomość prawa. Zwol
nień od wymaganych- dotychczas^ obo
wiązujących przepisów udziela Minister 
Sprawiedliwość)).

od-
bę-

Ob. Li/npert, Głowno: Starania o 
zyskanie tego samego gospodarstwa 
da bezcelowe. W myśl postanowień usta 
wy z dnia 6 maja 1945 r. o. wyłączeniu 
ze społeczeństwa polskiego wrogich ele
mentów w brzmieniu dekretu z dnia 
30 10.1945 r. o zmianie tej ustawy (Dz. 
U.R.P. Nr 55, poz. 30), majątki przy
dzielone na cele osadnictwa, lub roz
parcelowane faktycznie dó dnia 1 sierp
nia 1945 r., a po tej diacie zwolnione 
orzeczeniem sądu od zajęcia, dozoru i 
zarządu, nie. mogą być odbierane nowo- 
nabywęom j zwracane, poprzednim wła
ścicielom. Może natomiast Obywatel po 
zrehabilitowaniu wystąpić do właściwe
go Urzędu Ziemskiego o przydzielenie 
tytułem ekwiwalentu nieruchomości 
ziemskiej o równej wartości i jakości. 
Późniejsza ewent- wymiana z nowona- 
bywcą w drodze dobrowolnej umowy jest 
'możliwa przy zachowaniu _ przepisów 
obowiązujących w obrocie nieruchomo
ściami ziemskimi, oirzymanżmi z na
działu.

M.K.

„CHŁOPSKA DROGA'*
r V O O l lN IR  HPK ULA  WSI

stręeza mu trudne problemy do 
wiązania.

Jednakże tow. Witek lubi s 
teren pracy, z którym zrwiąz 
jest od wczesnej młodości i z 
tymizmem patrzy w przyszłoś

Zebranie
Koła Prelegentów KS FP3

Koło Prelegentów przy Wyd 
le Propagandy i Agitacji KC I  
zawiadamia, że w dniu 28 lute 
o godz. 16.30 odbędzie się zebra 
Koła Prelegentów w lokalu E 
p rz y  Komitecie Centralnym.

Zstais rietegaféi
Iow. Przyjaciel M in e r a

Oddz ał T-.wa przyjació ł Żołn erza W 
szawa-Powiat, zawiadam/a. że Zwycza 
Walne Zgromadzenie delegatów Kół T  
z Pow atu Wairszawskiego, odbędzie s < 
Warszawie w  lokalu KKO, pow. W 
szawsik ego — Złota N r 1. w  niedzd , 
dm a 3 marca b. r., o godz. JO-ej.

Delegaci z terenu obowiązani są pn 
wieźć ze sobą: 1) Sprawozdanie piseir. 
za 1945 r., f  nansowe i ogólne. 2) Spa 
wozdanie z aikcji gwiazdkowej ogólm 
kiaiscwe. 3) Prelim inarz budżetowy 
1946 rok.

Ma pomoc
dla repatriantów

Polski Ozerwony Krzyż Okręg Wai 
szawsk; urządza1 Dancing-Brldge w Si 
łonach Restauracji hotelu ,,Polon1 a”  ’ 
dn:,u 2 marca (sobota), początek o god: 
20~ej.

Podczas wieczoru odbędzie się: Pioika, 
polskich tańców ludowych 1 narodowych 

Zamówienia na sto lik ' przyjm uje:
1) PCK, ud. P usa X I N r 24/26, I  piętro 

pokój N | 4, 9—14.
2) Stoisko PCK w  hallu  hotelu „Polo

nia“ , w  godz. 12—18.
Dochód z w''eazoru przeznaczony jest na 

pomoc dla repatriantów.

Z  teahito i km
riSATB?

Państwowy Teatr Polski — godz'na 
17 30 * — ..LUa Wenecja“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy
ru lik  Sewdski" Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Te
orią snów’* — Freuda.

Teatr Powszechny (Zamoyskego 20) — 
codziennie o godz. 18 dramat w 5 aktach, 
z prologiem H Ibsena p.t. ..Wróg Lud«*’, 
w reżyserii B Marycińskiego 

Teatr Comed a. Szwedzka 2/4 — co- 
dzienn'e o godz. 18-ej „Dorn o tw arty" 
Bałuck ego.

KIN 4
ATLANTIC (Chmielna 33) — Program 

składany filmów polskich: „Proces No
rymberski” , „Wieczór W ig ilijny” z Zel
werowiczem i inne.
POLONIA >Marszałkowska 56) — Film 

Radziecki „Świat się śmieje” i aktu
alności.

TĘCZA tżolibórz, Suz\na 4) „Skrzy
dlaty dorożkarz”  i aktualności 

SYRTNA (Prasa, Inżynierska 4) — Nie
uchwytny Smith” .

Czwartek, 28 laty
7.15 — Muzyka; 11.00 — Kronika War

szawy; 12.15 — Dzień, poi,; 12.30 — Mu
zyka; 12.50 — Skrzynka poszuk. rodzin; 
13.05 — Utw. fortep ; 13 20 — Na ziem ach 
odzyskanych; 16.00 — And. dla dz ec’; 
16.40 — Przegl. codz.; 17.30 — „M ora ka 
muzyczna“ ; 18.20 — Kone, kameralny; 
19.15 — Skrzynka poszuk, rodź.; 19.40 — 
Dz’en. tviecz.; 19.55 — Aud. z p ły t; 20,30 
Skrzynka poszuk. rodź.; 22.00 — Koncert 
O rkiestry Tanecznej; 22.45 — Ost. w  ad.;
23.00 — Muzyka tan.; 23,25 - -  Skrzynka 
poszukiwania rodzin.
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